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Wpływ polepszenia waluty
na gospodarstwo społeczne.

‘Z <końoem pierwszego półrocwt 1921 r. 
rozpoczął się gwałtowny spodek mańki poł- 
sikae-j. Zdmvato *ię, że marka stanie się zu
pełnie -bezwartościową, że "walut* polska 
Bdew’Surzyarnginiie razię w otdrlań. Waluty 
peóaftw ,^żebraczychjafle Węgry, czy Au- 
Kferja, wydawały na*n się jak niedościgłe 
tóe-alty, a. fours amoki nieroiaeddej wręcz 
laiitestycmxim. Modły całego epołeezeri- 
prtv» — bo -któż .rae pat żywotni© zaiwtere- 
aowiaay w wartości znaków abicgowych — 
■wracały się ku niehioso-m: „Wysoki laws 
marki polskiej diaj nam Panie"! Wysoki 
kurs marki polskie1] miał być żbawieiuiym 
środkiem dla wszystkich dolegliwości go
spodarczych, miski jej kurs miał usprawie
dliwić wszelką nieudolność Ministerjum 
Skarbu, czy Przemysłu i Handlu, wszelką 
lichwę, wszelki wyzysk praemysto-w-eów, czy agrarjiuszy. W stosunku do zagranii-cznej 
wartości marki polskiej w Po-ls-ce miało być 
tanio, Po-lste miała być najtańszym krajem 
OB świeci©. Tą taniością przerażony świat 
wytwórców, czy handlarzy, począł liczyć 
oeny polskiego towaru wedle 'kursu marki 
polskiej na giełdzie zuryskioj. Co najdal
szych zakątków kraju szły codziennie tele
gramy, podające najświeższy kurs marki 
polskiej na giełdzie w Zurychu, czy Londy
nie. Na targu w Koziejwólce oeny jaj, mle
ka, masła, czy sera regulowały się nie we
dle podaży i popytu, bo podaż była żało
śnie mała, ale wedle ceny dolara Stanów 
Zjednoczonych na giełdzie londyńskiej, 
czy amsterdamskiej.

Wezysiko trwało tak długo, póki zło
wrogi© cfamiry zasłaniały' horyzont naszej
■waluty.

Lecz oto zachmurzone niebo okazało 
wesołe swe oblicze, chmury rozstąpiły się, 
sprawa górnośląski# została rozstrzygnięta 
ma korzyść Pots ki, niebezpieczeństwo woj
ny z Niemcami minęła, interes Niemiec w 
obniżacku kursu anariki polskiej ustał. Mar
ka polska znalazła mow© targi, -spekulanci 
francuscy, angietery i belgijscy, wielcy i 
m-ali bankierzy, lokaje i kucharki, poczęli1 
interesować się polską marką. Polska mar
ka poczęła iść w górę., rozszerzył wie pier
ścień za interesowan yeth w zwyżce marki 
Polskiej.

Słońce odżywcze ukazało się na na- 
®̂ ym firm-aimiencae gospodarczymi w chwili, 
Sdy na podtwórku naszego folwarku rządo
wego zainista!owmno nowego koguta, ooś w 

Chantoclaira. Kogut zachwycony 
®tnbo. że on to swe-m .pianiem rozpędził 
chmury słońce wywołał, by znowu świe- 
cuo na niebiosacń — w prasie, będącej tu- 
ba.jogo piania, m  posiedsemadi komisji i 
bemm wywodzi, że jego pianiu zawdalęcza 
Fol sra zwyżkę swej waluty.
, . , . ° dziwo, o niewdzięczny świecie!
Swiait ns© o ł̂pon-^ade głośnem: Howarwna. 
Przetrwnił©: rR-i©kroon® zagranicą wartość 
marki polsK-f©; ntoydko, że entuzjarami nie 
wywołuje, (o©Ęa organizacją "Prokuratorów, 
grona mruczy cieli ludowych i Wfku stowra- 
mwzeń. mondestojącyioh -sw? Wdzięczność), 
ale wszyfrfko inń® .jęczy j>o-d' obuchem wmo- 
żonej zagranicą wartości mada.

Wartość mwnlri po] akiej podniosłą cię 
kilkatkrotnfie, każdy, obzymiujący płacę czy 
zarobek, otrzymuje ki ikehrotaiość tegO) 00 
ótrzymywał przed trzem* raiemąeamu a mi
nii to and słowa uznania, wazysfloo jest tek 
®jnw niezadowolone, a mor© jos^rwa bar
dziej niezadowolone, niż przed tryuaufetoym 
v^zrostom kursu marki poisiki ej i spadkiem 
óolara, fra-mk®, kor#ny i t. Ł

W przemyśle zastój, w handlu martwo
ta, ze wszystkich stron wiadomości o zamy
kaniu -przedsiębiorstw, o powaoechnem 
bezrobociu. A  -wszystko to rzekomo z po
wodu zwyżki wartości waluty naszej.

Zaufanie do nauki ©konomji znika. 
Jak to? Te same -objawy wywołuje zwyżka 
wartości ma-rfri, które przypisywano niskie
mu jej kursowi?! Czyż to nie są drwiny z  
rozumu ludzkiego? Czyż to ni© szalbier
stwo?

Nic myślę wypowiedzieć Się tutaj co do 
ogólnej racji podniesionego zarzutu, ale 
wydaje mi się, że -w tym wypadku ni© nau
ka o gospodarstwie społecznem zawiniła, 
lecz ci, którzy jej stosować nie umieją.

Cena dzisiejsza marki polskiej zagra
nicą nie może ani uczynić naszego przemy
słu niezdolnym dk> konkurencji na targu 
międzynarodowym, ani .tern minliej na tar
gu wewnętrznym, chronionym przez niesły
chanie wysokie cła, rosnące jednocześni© 
z wartością marki i podinoszone pozatem. w 
nieskończoność.

Wlszak marka polska, pomijając walu
tę rosyjską, do dtaia dzisiejszego jest najtań
szą walutą nia świeci©. ‘22 grudnia 1921 
r., jedno z ostatnich notowań giełdowych 
przedświątecznych w Zurychu, płacono za 
100 marek polskich 18 oentimów, za 100 
kor. austrjackich (przekaz) 19 centimów, za 
100 macek niemieckich 2 fr. 87 cent., za 100 
fr. francuskich 40 fr. 70 cent., za 100 dola
rów 513 fr., za 100 kor. cze-sk. 7 fr. 20 cent, 
za 100 kor. węgierskich 80 cent. Nie może 
więc żadna waluta świata krępować nasze
go gospodarstwa społecznego i żaden prze
mysł stać się groźnym dla polskiego prze
mysłu, ani na targu wewnętrznym polskim 
ani n® targu światowym o ile — i tu do
chodzimy do sprawy ddcydńjąoej —  war
tość miarki polskiej na targu polsWm ro
śnie w tej samej mierze, a-Ibo w mierze 
przybliżonej ©o- na targu zagranicznym.

A tak ni© jest! Stosunki na targu, zwła
szcza produktów rolnych, reagują jeno na 
zniżkę polskiej marki, na zwyżkę zaś jeno 
bardzo powoli i zupełnie niedostatecznie.

iWłośdianie usiłują na cena-ch masła, 
mlelka, jaj i -t. p. odbić straty, poniesione na 
-spadku do-lara, więc Skutek wzrostu wtarto- 
ści wailmty polskiej jest ta  wręcz przeciw
ny oczeikiwianemu. Nie z powodu wzrostu 
wartości manld polskiej przemysł wchodzi 
w tnuidin© położerJie. To może kiedyś na- 
stapk gdy mańka będżi© tyle wrarta, co nie
miecka, t  j. około 20 razy tyle, co dżisiaj. 
■Kinums przemysłowy w Pnłsce powoduje 
k i ©razystotw wam i e się ccn środków żywno
ść? do 'wartości marki-. To jest zawad® w 
w spndlm oen i innych towarów.

Dysproporcja 'wartoiśd! mańki do jej si
ły tew n ei. t o  (kra jowym tarspi żywtnnścto- 
wym pairaiklżaj© gospodarczy efólct wzrostu 
wartości' nsiszej raarka- zrsrramiicą, czyli 
względhie wysokiego jej kursu.

Gdyby rząd umiał wymusić na 'lichwia
rzach i pasterzach uznani© zwiększonej 
wartości mańki polskiej, podobnie, jak t© 
sfery codziennie eskemptowały jej -spadek, 
to spadłyby koszta utrzymania, możnaby 
słuszni© obniżyć robociznę, płace urzędni
ków, honorairja wolnych zawodów, spa'iffly- 
by koszta produkcji i wzrost wartości mar
ki polskiej stałby się dobrodziejstwem dla 
gosnedoretwa polskiego, tak, jak teraz jest 
praeddeństwen*.

Czy MBrń-sterjuim Skarbu myśli kiedy 
o tern, jak łatwo byłoby powiązać końce 
budżetu, gdyby wewnętrzn® wartość marki

wzrosła? Jak łatwo m-oinahy wsitrzymać 
ruch drufirami banknotów, jak łatwo zało- 
żyćby m-ożna barak biletową"! I kurs marki 
-pcdlnosiłby się dalej i z nim zamożność 
Polski i jej odporność i niezależność.

Rząd stał się jednak bezsilny wobec 
tego zjawiska, dzięki wprowadzeniu wolne
go handlu, dzięki zniszczeniu instrumen
tów, gospodiarki państwowej, która oddać- 
by teraz mogła nieocenione usługi.

Ani Chanłeclair podwórka rządowego

do tej sytuacji nie dorósł, ani też indor a- 
grarny wtrącania -sic do wybujałych oen za 
wytwory rolne spotcojaie znosić nie będżie. 
Rząd względnie jego minister skarbu uzy
skał od1 Sejmu wszystkie te pełnomocni
ctw®, które wedle jego opinji miały go u- 
czynlić od Sejmu dostatecznie niezależnym. 
Zobaczymy, co poza gestem dyktatorskim i 
nieprzyzwoitym wobec Sejmu tonem tkwi 
w nim siły i zrozumienia gospodarczej sy
tuacji.

Herman Diataamid.

Gdy na obszarze b. iKonigiresówiki wprąr 
wadzono sądownictwo -potelde, zaczęto jedinc- 
czieśna© stosować nowy kodeks kiaimy rosyjski 
1903 r. wraz ze znrómimi i -u-z-upełnien anni, 
wjttaszcizion.emi w przepisach piraeohodtnMi z d. 
7 sierpnia i"9 paździetrnplka 1917 r. !Znuany te 
i uznapeto1 einia były na tory czysto redakcyjnej; 
w gruncie rzeczy, w niczem Ocoanpletmiie nie 
smieuiły -wewnęłtirzjuerj stnuktuiy i istoty ko
deksu.•Nh maimy chyba potrzeby wspotm-imać, iż 
w obecnych wiamuinkach naszego życia społecz- 
no-pańrtiwowiago, tak odmiennego od nosyj. 
sk- ego, zwłaszcza z czasów największego -roz- 
’kw-ito caryv.-mu, leażdy dzień wysuwa na jr.śnię 
konieczność — do czasu opraoowainiia- foodieiksu 
karnego polskiego, — zmodyf ikowaini a całego 
szeregu artykułów, dtotjTzą-cych pogwałcenia 
przepits-ów ochraniających reli-gj©, ibnintu -prze
ciw -władzy mijlwyższ-ej, 2jdrady państwowej, 
-rozru-diu i- niepo słuszeństwa wobec władz, z je- 
-dinoiczesn-em całkowiiłem usunięciem zbędnego 
balastu, naigminiadizon.eigioi przez rosyjską ibom-i- 
sję redaikcyjmą specjalnie na 'korzyść carrzniu 
i reakcji

(Z tych względów imteresującem- niewąitipli- 
wie będzie streszczenie ma tern miejscu tych 
am an, jak-k-h wprowadzeni© dó kodeksu kar
nego 1900 -r., w związku ze zmianą ustroju 
pańsL-TOwegOj poczytywano -w społeczeństwie 
nosyjlskiem za konieczne po rewolucji marco
wej 1917 r.

'Po wybuchu rewolucji i obaleniu caratu, 
rząd tymczasowy ks. -iTwio wa, na wnieseki ów- 
czessnęgo mimi-sitira sprawiedllwośoi A. F. Kie- 
reńsikiego, polecił komisji przj-sl-ąp-iić w -tempie 
pnzyśpiestzjotnem do uzgodnienia kodeksu kar
nego 1903 r. z nowym porzadMemi -rae-ęzy — 
nełpuM1 bańskim i demokratycznym, i  współ- 
czesncirri pujęciaimi prwwneimi i do opracowzr 
nia odipowiednich przepisów -wykonawczych- 1 
pnzieuhodinioh oele-m -ntezwłocanej zamiany rta- 
lych bod-eflesów pnzez mowy. Część członków 
koTOÓsj'*, 'których rząd carski -mianował 'poeeę- 
ści dftatego, iae w inny ch deka-sberjach nrt było 
wolnych -miejsc, -ptołą-raonych z za-snczrtem- ,^a- 
eiadam-ia", poczęści zaś, by wyryć pięluo reak
cji n-a praoaoh komfejr, —: przeniesiono^ na
tychmiast w  stan spoczynku, a na “cli m-iejsoe 
mia-nowano nowych członków z groma teorety
ków prawa karnego, wybitnych sądiownebów i 
adrwdkaifów, jatko to: E. M. Ku-l'iswra, tP. I. Lu- 
blińsfkiego, N. N. Ruzi-n*, M. P- Czub-ńskiego. 
L. N. A-isdmomtnjflfow*. 14. N. Trgatnrewa, N. S. 
Tasganwewa. S. N. Tregu'boiwa. W. P- Szwkawa, 
W.‘ A. Balaas, M. L. Ooldaztejna^ N. A. Gramo
w a, A. N. Lazamenbo, W. D- Kuźnwna-Kaeatw*- 
jewa, W. N. Nowrkowa a W. A. (Maikłaibowa.

Już d. 26 marca 1917 r. odbyto się pierw
sze ple.nr.ime po«iedizeaśe komisji, m. klórem 
sto ierdzoao konieczwość przy stóp ienca db pla
nowego sterygowsmia i usirpelnien n catê jo 
bezwzględnie kodeksu, na -który nałożyJa' swe 
niezatarte p  ęto© epok® s-rożemra się najrzair- 
tuiê szej neirfccgl, pfrzede-wszysitkiem -zaś — sfoo- 
rygciwtaaia wprowadź omy di już w życie części 
-kofidteaz, tsrabtwjący ch © praeńfcępefewawh itol -

zrwiaz-gjjnycb, pańrtwowych i praso-wych, a 
‘ku z tom —  d ogólnej C7,eści kodek 5u.

-W ©kresie czasu do zagarnięcia władzy 
przez bolłsffieirrtków (-poźdistoirniHk 1917 r.) ikoimi- 
sja -ustehła ostatecznie t-elcst stu k-likudżiesaę- 
ciu artykułów. Poczynione ważniejsze zmiany, 
nas z© -względów .poIKy.annu-^półecsfflych bliżeg 
ob-chudzące, -są następn^wet

Ant. 100 K. K. cłraymał bramieni© raawtę'
ipujące: ,,winmi zamachu drogą prsetmo-cy na
i-stotejący ustrój państwowy, us łowami® odler- 
-wania pr-szcze-gólnych -części państwa, ptrze- 
szkodizęnta w.vż'vZ:Tn irządówyim crgauioaD łcraju 
ivyko-Bywauia toll ob-owiąztków i po-rta-wtemia 
organów łych w .takte watruraki, pray fctóry-ch 
pozbawione są one rno-żmoBÓ pracy. — utogną 
karze ka-tongi“ ■). •Komi-sja uznała za boei-eum©, 
alby .przestępstwa przeciw nnshiucjam .jrawe- 
•diaiwcziim. -w szczególności przeciw -k ansty.tiuan- 
«ie, były pottniee-zczioin© w części o przestęp- 
rtwach państwowych. 5V -tym cd-n koni.* - a po
lecił® podkomisj’, ' redagującej pwjdct db .pra
wa o przestępstwach pańrtwiowych, ppracawać 
dodlałkowo puor'elkt do pra w® o zamachu ma in
stytucje prawodawczo.

Ouże debato wywołała kwe-slhja za.m.lowafnia 
art. 102, praewidu-jąoego .udaaat iw gpisku, za
wiązanym dla dokonania znimaichu 'Ha u-taloHy 
w d-rodze praw zasada-iezreh ustrój państwo
wy, ałtbo na całość teryrtbrjum państwowego. 
Stronmii-cy stkreśleuia tego artykułu dówodżi-li, 
iż udział w spisku jest te tylko skornsfŁatówami© 
zamia-ru, zaś zamiar, jako talki, jest niekaral
ny. Ozłoultowie komisji, diomraga-jący się  za- 
ohowauia' art. 102, dbiwodzili, że jesiS w oim 
iniowa nie o zamiatrae, łecs o występnym czy- 
a'e. Więtezośeiią głosów -koirrci-sja postamowfła 
art. 102 sfk-retStó.

Następnie kiómasja uchy-liła tartyikuły od1103 
<ft’ 107 K. K.s), ktWKce za wszelkiego rc*teay.i 
©braw? cesiar/a'. n-a-stępcy trouu, członków -rodzi
ny cesarskiej i pirzedków cesarza. Całą część 
u-artępwą od! -art. 108 do art. U9, omawiającą 
'kw©rt;ę -kamałucńoi zdrady .państwa, komisja 
pouortawa&R b©z wszelkich zmian. Człomtewto 
kfm lsji -porzytywali wprawriżi-e za’ -p©-żąd!a»e 
dękonainie pewnej zmiany i tych artykułów, 
ale. zeweględiu na toczącą się wo-jmię, mciaaso 
z® niezbędne .pozortawienie i-ch czasoiwn be* 
zmiany.

■Niairtępn-i© fcoimć-sja portamoiwiła uchylić 
art. 132 *>, dbtycoacy wykonania utworu 'łub 
wizeruntas, wymiemionyidł w  art. 1 2 8  i 1 2 9  K . 
K., celem r-to-powszechnien-a hib wysławienia

J) Obecny l-etot portki: „wiiimy mmcchu ®* u- 
staJony w dnxfae ,f»»w L'isatdiaOTyich ustrój państwo
wy ‘Potefov aflbo n* całość jej łeiryterjuBi państwąwe- 
£o, ulegaj# karze ifitl J-r«efiS ortem tamadwi1 b>ło 
■itsimięrie promw-c* całs-rfców sprawującego ®łsdzą 

. rządn i TOStąpies-e ich mrets irr© oseby, wsBakżę
l ;bra amśway z***d«Maaegą u'trajiu. padbUwawegi) SAt 
- Ari. 100 k. k. sortał wprews-teemy na nsoey ffloweSi 

bairsei i  d. 11 etrcB-.va. 101© r. tPo co to enah-kfflO—; 
ore« tototyj ‘srfrt do d. 17 marca 10EH r. ustrći 
państwowy Pe.l̂ ia nie byt usMony w dmcdfeo praw 
sBaadmćeayrJt, 1. m. benrtyteria, eey® ńe nlkcgm *n-?e 
medaa było de oft-piowieJsiałaeści larrnej
e  m o c .y  p o w y K s w g o  a r ty k - i r to .  

s ) Tlcfeytone* w  P rtsce .
*) Stoaow®r.« vr Bokiee. Y
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na wwBdfc pub-tirany, raozanraioźeniâ  p-raedhowy- 
wantia 1-uib -przewo-zm tych utworów łulb wi-z-e- 
runków, o *ł® reapowsaechnienie, wystawianie, 
reiawaó&nie, praeehewyw&nie lub przmeós ich 
n’e nastąpił, oraz art. 138*), dotyczący wy
chwalania zbrodni- łub występku w -prae-mow-ie 
lub iriiworaet, wy-gtesztanyeh lub odczytany-ch 
ipubi’-czsiie, aiibo roapcwsaectonia-naa 'lub wysta
wienia na widofe .publiczny utworów lub -wśoe- 
juimków z wiedzą, że aaiwiecają tak e wychwa
lanie.

-Gorące debaty wywoła? art. !®ł K. K., <r 
mmrwfacy ifeara-lniaść podawania się za cztomfca 
DynosSlji -Panującej, cbociataby już zmarłego, za 
osobę, dk-i-aBaiją-cą na mocy pełnomocni i drwa lulb 
polecenia azczególin-ęgo*, udatelo-n-ego przez Pa- 
mująeago, rozpowszechmania św> aritom-ie fałszy
wej po-glostei o zmianie Donny rządu i t  d. 
Powstała fewest ja, ozy artykuł tera, wobec zmia
ny waranfk-ów poditycamycŁ. nałetty skreślić, czy 
też pozostawić i ma-cM. Ntetotóray członkowie 
komisji wskazywali, iż jeśli podawanie się za 
ołówka Dynasty) Panującej lub jego peta-omo-c- 
rrika przyjęło rozmiary meJbeap-teezns dtku spo- 
feojan 'kraju i ludności, to tego racxteniu pnzestęp- 
sttwo przewidziane jest w ant. 101 K. -K. (-„wŁn- 
isy przygotowania zbrodlnii, przewidzianej w 
a-rt. 100 i t. d/'J, jeśli zaś jest orno meznaezme 
i ni-e zagraża me r̂eraptoOTeństwiean, to (kara- z 
■mocy art. 134 -K.K. (w-ęai-enia na czas od' ro
ku 1 i mieś. 6 db lat 0, w .poszczególnych wy- 
padik-rdi — ciężkie w-ięty-ente od lat 4 dó lait 
8) jest zbyt poważna i z tych względów arty
kuł ten należy skreślić. I-nmi cztomfeowie ko
misji z seoi. TagaTucewesn- na czele, wyohodlzac 
z założenia, że hidmcść -rosyjska- jest naogół 
mo to feulturattaa, i1 że wypadki podaiwa-aia się 
za członka Dynastii -Panującej mogą być bar
dzo osęsite, — wypowiedzieli się zai raftrzyima- 
niem art. 134- Me zwo-lenni-cy pierwszego -po
glądu otkazali się w większości i art. 184 z -ko
deksu karnego 1903 -r. postainow ono skreślić.

Omawiając kwertję rozruchu i przestępstw 
przeciw -porządfoo-wi państwowemu, komisja 
portarao-mSa przenieść art. 100 (ra&e-cpuTOaz-eaiie 
zbiorowiska publicanego z wtedtyą o tears, że 
wiadiza -policyjna zażądała rozejścia się) z czę
ści V, dotyczącej rozruchu, dó części XII (po
gwałcania przepisów poraadku publiczm-eg-o), 
nadając artyfeuiEowi temu brzmiienie następują
ce: ,,winny udziału w zbiorowisku celowo u- 
twoinaowetm dla dokonmia zbrodni lub występ
ku, jeślii ni© ulega cięższej karze z mocy art. 
.122 i 128 K. iK., ulega karze a-reszitu. Jeśli 
Kbtorowiisko okazało opór sal© zbrojnej, przy 
wołanej dila- jego rozproszenia Wb też dolkcra- 
ło napa-diu na wartę wojskową lub ©zyildwa- 
cha, — uczestnicy tego zbiorowiska, o ile m e 
podlegają surowszej fca-rae z art. dJ22 i 123 K. 
K., ulegają fcairze więzienia". W ten sposób 
odjęto art. 120 wszelkie cechy -naiiiury politycz
nej, nadając mu charakter zrwy kiego pogwał
cenia przepisów porządku pnsbii-czneiga, nie zna- 
jąeego md 'wspólnego z istotą „rozruchu".

Art. 1-22 -otrzymał bramicna-a następujące: 
„warany dtoBconania łącznię z innymi uczestoi- 
kaim-i zbiorowiiska, -datata-ją-cc-ga z pobudek mie- 
nawiśoi religijnej, pL-emdeinai-ej, ęfeotnomiczinej, 
politycznej, łub n» sikutdk zaldłócający-cb spo
kój p u b ten y  .pogłosek: 1) zabójstwa lub ba-r- 
dao ciężkiego -uszkodzeń-'a ciała, 2) innego ża
rna chutorogą ,przemocy osa osobę, zabrania luib 
uspikoczenia cudzego mienia hib -usiłowania 
czynów powyższych, — ulega w wypadlka-ch, 
-w punkce pierwszym przewidzi a r  y-rh, — ka
rze katorgi dio lat sześciu, zaś w wypadkach w 
—.  -

*) Artykuł tea db dnia dziffVjsaego nie acateft w 
Polsce uchylmy lub też emcdyflko-wamy tak, jakby 
mogła -być jese,rae u rtae mowa »». domastji.

purtfede diruginj przewidzianych, —■ zamikreę- 
cia w dom-u poprawczym lub flwierclSy". W pc- 
rów-aaniu z tekstem, obowiązrujją.eym obecnie 
ita ziemiąsch -b. Kongresówka, a sitaraowśą-cym 
desłewmy przekład, z tekstu rosyjskiego, -komi
sja Kiereńskiego, z jedm-ej strony, znn-czuie 
zwiększyła represje za przestępstwa w artyku
le tym wy-mienkne, z drugiej zaś — główny 
punfet ciężkości przeniosła na m-otyw przestęp
stwa. .

Art. 123 K. K. przyjęty został -przez feotmi- 
sję w rediakcj-i -uartępnjąjoejl: ,/wimniy dioicooia" 
E,’a  łącznie z iminynni u-czertai-k-ami zbiorowiska
1) zaboru, rabunku lub zburzenia składiu bro
ni albo zapasów wojskowych, fabryki broni 
lub amuncji, miejsca utortyfiikowanego M> 
statku wojennego, drogi żelaizriej, stacji -telefo
nicznej iub telegraficznej, nn,emtni-cy, izby skar
bowej lub instytucji -kredytowej państwowej 
1-uib spoDeozmej, 2) uwolnienia więźniów z zam
knięcia za pomocą gwałtu tab uistdaoidzen a 
-miejsca zamilmaęcda, — ulega karze katorgi na 

- czas do l®t 8". Zestawiając itawą -rediaikoję 
art. 128 -K. K. z tok-s-tem obecnie u  raas oibo- 
wiązujiącjtni, stwierdzić należy, że feomćtsjiai w f 
•petoi© usnmęta p. 1 cz. I tego artykułu, ■ gło
szący o karalinicści stawania apoiuj, ipotaczone- 
go z gwia-Iteaił, sile zbrojnej, wezwanej w ce-lu 
rozproszenia abtorowiisika, oraz -końcowy ustęp 
tego artykułu, uste-laiiący cięższą (fearalmość -or- 
gamizaitarów, podżegaczy, kierowniikiów’ uraz o- 
perująoydi -przy .popelróamiu tych czynów bro
nią lub przyi-ządaimi -wybu-chow^uni.''

(IMc. mast.).

Mały feljetcn.
SYLWEST-HOiWY SM .

Otóż, kiedy w noc sylwe-strawą, pijany, 
jak ipra-wdziiwy antyailiiobodik (anty©!8włt-ofUik 
-pije tylno iaa na roOf -taJfe, jak panna -raz tylko 
traci mulę)-, usnąłem, zobaczyłem (Rok Stary. 
Byt taki oniały. jaik idktolęgja- endedlfla  ̂ -obnder- 
ławy, jak fiioeotfj-a Sit. I. Wilk ewi-rza, ® smut
ny, jak Paderewski w „Dwugroszówoe", wzdy- 
.dhający -do korony -króleiwskiej. Szedł i szlo
chał, Strasznie płakał. Ale przyznam się, że 
mię ten jego -płacz nie wzruszył. Zwróć iłccn się 
więc -doń z drwiiącą rni-ną:

.—. Aha, stary grzyb e! Skończyło się Dwo
je .panowanie. Wcale ci nie iw^półczuję, .pokra
ko. Becz sdbt© sam, ibo ja arni: jtednej tey ni© 
uronię aa tobą, chociaż -po -wódce jestem sikton- 
n§ db placou. jak minister po u te rte  teki.

Siary podniósł na mnie swe oczy kapraiwe 
.i dżwi-gną-wsay zgarbione piecjn, apamł »ię na- 
Łasce:

—r iNiefwdaiięcizn-iifeui! Czyż nie uwodniłam 
cię od! Basi i  -H-enmenęgi-ldy, twoich meger u.-- 
tTapionycfe?

—- Hnt, to praiwldia-.
— Czyż nie u-wotniłem was okl1 tej głupiej 

wtojny, która] rue ramieJiśoae aię pozbyć wcze
śniej?

— Hm...
—- A kotrestyfcucję. (kto wam d-ał, niedołę

gi'? (Mój dtóad1 rok 101-9, mój ojciec rok ,1020 zę
by soSbie .poCtaimala na lenl-s-jwio waszych sawe- 
roitów, a  ja, ledwo footy marcowe m-ozęły 
m-ia-u-róeć, -jesacoe <w .pełni sał, na początku ży- 
wio-ia uczyniłemi to, na -«o m-oi prz-odiko -we nie 
umieli się zdobyć. • Do dijrtbła z takiim świaitem, 
niech was pioru-n trzaśmi-e, rił-erwdaięcaniki!

Sta-reircu zatrzęsła się broda ze Błcśei, siDu- 
knął la-sfeą a gniewem o ziemię, Bgacfoil się i 
jął -dreptać kra wsdh-odowi -sloń-ca, gdaie -mai ber
ło -czasu -czekał jraż -rok nowy- Miał przyteim tnŁ 
no tak poczciiwą i sanętaą, że już p/cżatowałem

swych wyamutow, ale zanim zdążyłem ,powstać,
aby -go pocatowiać -w -rękę, diziaduś -chytrym ru
chem za.w- mąt palcami gdzi-eś koto mego serca 
i zniknął.

Okrutnie oanieipoikoił ramie ten je-go dziw
ny -gest-, więc oa-i-rzyimialem, si-ę -i zaczątem du
mać. Miałem takie wrażenie, że mi ten- stary 
ocś ukradł, ale coby to Zegarka ®«
wziął, b© -go nie posóada-m. Prze-Liczylam ple- 
niądze. Cały mój- (kapitał 3 tysiące -mecoek na 
■mtojscfu. Za-jnżateim- do kieszeni, iw które] no
szę ręfecipi-sy. Są. Cóż u djabła? Co -md jeszcze 
nrogło zg nąć?

Naraz zroauimi-ałe-m-i jaife szalony puścćłem 
się iw pogoń za starcem. I jak K-a-rolek Habs
burg -wołał do koaliioj-i: „oddiaj -feotromę!", tak 
ja biegnąc -wołałem ; Stary -grzybie, -dioltaia- 
rzra, yaiwiszaifeu, od-daj, -coś ukradł — oddaj 
mi roik mego życia, -któryś m*: zwędteili!" Bie
giem i -wolałam', aile •starusEka nie mogłem' zna
leźć, zginął, stracił się, jak nasz „banita" Pa- 
die-rewsk-i. T\-‘Iiko gwiazdy brały się za boki, 
-pęfea-jąo ze śmiechu, a  Byk pokazał mi mar- 
-diewikę, maichuął kort® i zarżał z ubechy.

Rozpkufea-leim się.
%agle z ntoba urwał się 'młodziam pięlcny, 

jak skównomeilc, smukły, jaik sama, ale u- 
śmie-ebmęty -chytrze, jak kg. arcybrslcrap Teodo- 
rowi-cz. Sko-czył na ziemię tuż .przed- -moim no
sem i Mae a-jąc się, zapytał:

— (Zyski, przecz płaczesz, przyjacielu?
— TVmuaj, łapaj! — ryknąłem.
— -K-ago?
— A tego starego ztodzi-©’"*, przeiwrofa-ego 

piemn'Cc», który mi uikra-dł caluteńki, -oiknąglut- 
-k-i nok życia.

— Ach, to się dosko-n-afe sfeTa-da. Mogę -cię 
uspokoić. Co tam -płakać po starym rciku. Ty
le on- dzto -aj wart -dila ciębi-e, co tysiąc marek, 
wyrzu-comych na -wódkę. Nię płacz. Ja  ci dam 
nowy, świeży, biatuśki roczek.

Do mówiąc, wręczył mi; coś w rodzalra 
ibanlmotu -stahtykicwainie-go z jedwabnych, deli
katnych ni-te-ceeik. Obejrzałem go. ©ył ora dziw
nie jasny, len- ą-cy i  bi-ały, jak obtok.

—- Ba, ale tamten był zapisany, pełen 
prać, godfeln dobrych i złych, zra-aków serdecz
nych i -pkraów. A cóż ja mam- z tym -robić?

— Arno pisz na -nimi, mój maty (co za- im- 
pertynemrja — mój maty!). -Gdy -się zestarze
ję. przyjdę, zabiorę go i aamiesę tanp, -gdo © mój 
ojciec zaniósł twój ro(k ubiegty.

—  To takie buty —  hm? hm? — rhrząk- 
dąłern ipod-tyM-iwi-e, cglądiaijąc nowy mój -ro
czek. M-us-i -w tern tkwić jakaś endecka in
tryga..

Ale gdly di-cia-lem jesacne o coś zapytać i 
podtrrortem oozy — mego zrajam-ngo już oi« 
było. Zniknął, jaik iks. iBośpiech ze swoją ko
chanką.

Zyslaw.

§ 129 w robocie!
W Nr. 353 „Rotfcfoćniika" z db). SI grud

nia z*mii-eśr'kiśmy hislt to-w. Tadeuszą Gnrsz- 
czyństkiego, <̂ airżioin>etg!o z artykułów: 51„ 129 
i 3-68 carskiego ifeodlefe'su kanntego

Obeaniie- ótmymutjsmy lirs*, pisany z wtę- 
zten-ia przez toiw. T. G.nusacayóEtkiego do jed
nego z kioffegów. Przy-taczamy z nięgo dewłow- 
na© na*j-wS'ŻK-iejasy ustęp:

„Sraraoiwny i drogi to^varaysm. Jess- 
CKs siedzę. Oświad-cizmo mi jedh-ak, m  
wkrótce śffedztwo zatoońdzjofi© zostmio i 
po wyrażenhi opiinjii p. prolvuratona i de- 
cyaj-i Sądu Okręjgicwega sprawa d.-qp:e.ro 
się "wyjaśni Cóż robić — ta e b a  ci-eoipjd-

wiie csrkat. bio (pirmńeż igłową ani raerm 
mii -kraty n'-e rodbś|esz. O'ctewva roect 
co mówią teraa ci tooledzf,*, którty -stawia! 
pam ,,idtvmaty-wre" żąda.taa waJka d- 
zwycięstwa! Sieda-ieilEścte sami w więrie 
ni-u w Radom'ra, więc -wiecie o wscystiM 
hygieraicznyrh urządzeniach tego doma 
poprawy. Ciasno, ciemnia ; wiigoć tam 
Reumatyzm mi dc lega a i 0 P'. êoi-ebi-eniji 
rade tmtdtuo. Jeżeli zusądoa ze w^zyrtkacł 
artykułów, jakie nam narzuca prokura
tor ja, czeka rmnie 20 taft wiięztyuja. w?1,idę 
więc na w« Innść -w 77 roku życia, o Re 
ocayiWiiicie nie agryzii© mię wĄgoć*.
Ktotyż M&u. Sprawie<S!tyvłcści „za-opŁ-etkitye 

się" prafeura-lto-rem radomslkisn, owym p So- 
cbsLn'cfe-iTn, i dtotylkiuj-ą, toy nie t-zymano .praze- 
s-zło oz.tery mć-esią-ce w w-ięaieniu (w dictditku 
w nrtchygi-eniicznycb iwa-rurlfeaidhjs lradbi sftiar- 
s*zycb i c-hocryvh, jedyni© dla tzasipoffeotenia csur 
sktdh apetytów iradocnsiki-cgo Retlingera?

Spsicliiiipcial
OtnyimalSmy nasftepują-ce -wezwanie a prośbą

0 waiLesz-czmie na ła-ma-ch naszego pisma:
Dio orgamfcacji -na-ukowycb, .pań-atwo-wycjh

1 społecznych instytucji, oraz iposŁUiCgólny-ch 
pracown-tk ów w oakirasa-e prawa, a  tatoże oa- 
kładów i oaób -pty watmycib.

Szaiłający ezarwoiay tenor władzy bolanw- 
wfcftdieij na Ulfenainae i pilśniowe itępa-enle uknaiń- 
skiój i-n'teligenoliS zm-usily tę ostatnią -spuścić 
masowo kra1] -aj-crzysity emigrując do obcydh 
pańii&w. —

W ciąigu -ostatnich dwóch łat na tery-torjuan 
Itymzyjpoupdlitaj PotyiMea piaaeezBjy date-ac-Hd- 
tystęcy tej fratetKgemioji i w liicabuo tej imxsspP 
itoeć prawników ©raz ich erryi-nkac a nauko
wa pod nazwą „EĄlioiwski© hiknaiństóe. Toiw*- 
Tsysfrwo ‘Firan\'-nioa©“.

Stara manernjotniy tych lesuEgranfów jest 
nadizwyYzaj ffęśltó; o j&kąibsĆK (pracę baradKo 
trudno, wazyeiko, ao siłę daffo -wywieźć z bob 
seawiwkiego ty ©kła — dawtnia wypraeidrno i 
przeżyto, z-alś -wlęifeztaość. tydh ludzi jest zppeł- 
nte ni© uodr/riora-ą dio pnący Dteiczn^}. Strach 
og».rniia na samą cij-śŁ eo się -sibaiuie a tą intofti- 
geenetą podczas rawdciscirzącu-j zimę — gnoty 
jej poiproabu śmlićTĆ >od głcidu d z-in.na-

W takich wairunikach f*)Mo«.tają •nbecnaei i 
ty 'bSBjrobtyni pcawratoy ukraitó-sey, wśród <kitó- 
ryeh są nnawćy różnych gałęzi prawe, o-raa 
miaą®cy <Łuż© dicśwla-dcaani© w niesieniu 
’służby -państwioiwletj, sipotecznej i profesffscŁ 
wKAayćh. —

Btorąc pod rawagę, że w każdem peńsbpte 
oteuiwa Się brak  pracowiaiaaów w enfereaas 
praiwzs, ©ad* K:?!tow»kięgp Ulmsinsfe'''*^ To- 
w»™'rtwia Flrawsyicnego zwraca cię mniry-aein 
do Organizacji Naukowy-m, jwxswych 
Spo*eqzKy.cb laffitytuc^ 3 tsfćże Ośób i Zakła
dów prywatareh z ©orącą prośbk;. o przyście z 
łae&nrty pomocą prc-wnilkacn uli.rniń-kfm, w- 
deMaóac im o-dtyj-wiiedlniich fp-aid i  tem dayąo 
:m inOriność braneysttyie pracować, a tedmiacy©- 
śtye tyKitoi-raiKinijsw :ćh -w tej ciężki©j chwili.

Rada TWaraysitwa całgtovri-cto ibaerae na 
sdefcće wrtelłkią odpoiws ©dzra-taiość za wazysŁkicSi 
ps<aw3V?k6w prraaz nią polecanych.

Laefcarwie praogJoK-yci« i z^tasaenta irprasa* 
ssę artatseować:

Tarnów, Hot. ..©rtśtol”, -Radia Irkjraińsifete- 
go T>Twsi-’zr’--twa Pmiw'.ct-czei^a

ty'szystflsie piwna tupuasza «Sę -o łaskawe 
preedtakowaeJte fB(i®H©ósz«§ pdieawy.

Rada Tewarzystwa Prawniiezes*- 
Etata 29 gruin  ia 1921 r.

2)
ANDRZEJ STRUG.

Sine plamy.
, i— Ha — ha! Zs-pewnę, że nie kojtyą, eil-a 
_Je wybierałem- eię tytra raaem d-o cśebie. 
IWaścawlse, jeżetE -ci już o to Mzplą, to wiatr 
mrute tu prazyty-ó f̂.

— "Wiatr?...
— Styszjm, jrtk wyje? Ja tam » ile mi 

się uda fcrecty wyteiść, to plącaę się guizioś w 
pobliżu mego żtemeidęgo jprzyWlierdaemia 
Mu-?zę ś ę  -wszak sa -każdyim razem prazyobleo 
w -moją niegdyś ludtaką -postać. To niieau-ośna, 
aie nileodlparta tochai/ka naszych ofcjaiwś-eń, 
feoć swaó, kiedy się chce -pogadać a iyiwymi... 
Al© tym -razem -poniósł ramie wiato- za d-ale- 
kio. TrradlH-o bo -duchowi waksayc z wta&rera. 
Zachńo i za-nim się ćzłłowćeioit obojrays-z — 
raachrate Gię o sto wtoreft, o diwa -tysiąc© -włiiorsit 
AJe iWaEęd-ztia miożnia amteać olchy kąt i iPo- 
naadbego cztewitetica. Ja bo ma jedną chwilkę- 
Może praesekiadaam?

-— 'No, oilie, -gtMjetż tam..
—- Tym tepfrej}. Bo wtwtósa my lam oa-- 

ppmo-Jaiiii na -omwitemu.. Te jaik -wy (na®ywa- 
ciie, wiazelikie tam wd-dima, duchy, ciemio, u-

— Dwyć! Ddtyć!! Anfl sSo-wa wi-one,]5-
— Coeznu wrazeeeciztyaz,? Go aa raierawy!

flraecfie nie jwąpazedBem tu ip© Oidbte Dieklar 
raci.śę tę stedhaśelj uważać aa TOi.jcitifpeJttDdie-j ofi
cjalną. Uapctoćj się ft sp(og»d-«pmy.

Ostatal-e De sStyv* asgMfeEtyćią rani© praer 
dtówraie. Rodfei s8ę rate mm© oroś w -rodzajra 
boaoeaboTtego aalrateitesio-'w-asssa się, oaita spra
wą. Oto poidaióai się ZBwtaua, aa-azyu-a się wii-

diowSskjo nltesłycharaf© -rileikawte. !Pralwid!a -coy. 
złudżcnPe? Co m-i tom!

Sięgam do pu-dtoffka po papiiaroisy aft© ręicte 
mi drżą, noty ty-ę podiemraa ugmajją. Opadam 
iw ffVjeilra 'bezsilny ś tez/radny i

Ogrumia m-aie ©oś w nadasju 'baminictaiijnief- 
g!q szumni. -Gra jtakby ©rfekstira  ̂ złkacraa a ty
siąca szm-erów. Mc8-odlję proiwadfci. potężny, 
głuchy gfcś białoditaewia, ftezpaęty raaigi-araś 
kmairanii jaik -ołibraym-ia lia®„ -gira ma widuroa 
i -wciąga mnie w utytyemlo. ZaiiłuciiMiy, osuo- 
fcmiotiy pogirsfem się w nieoóó.

PtoeDroegaim iwr©B7»i«, ów sramer jesft to 
zmSeesany gwair mowy, IrazteM-ty. Mcudatysno gro
sów gwe-ray gdzieś 'W -oddsila Ztraa-dca uchwy
cę i  rozra-miieim ®rywarno rtdania, j-ed-rao silowio. 
Piittepterają -się d swainzą o coś jacyś -Łu&j© ob
cy. Aż dto g?os Kmejoimy,,

Boże, -oo aa Iboleane szairpn-ięci©.. Jaifeby 
ktoś wziął m-»j© steracie w ptyęóiae garście i mr 
dsjJt^ł-. —

Oaa, oma-.,
Wsluchrafię się z powstozymamiyiin od-cte- 

ch-em. Znowu mlhoy. Zn-oavu zmajoinŁ A gdzie
żeś ty? Mów jeete-ozte, ptnaeanórw jedinio słJawo.. 
Upodlilie bćlu i na(i.imętn6e§sttieg radclścź-..

-I doty-ero tteraz paznalein^ kłm był mój 
gość. To MuiiikuwskŁ!

-Gdym sity ocknął, topotwlndiaił w mafleipstse. 
W pofeofra drażo dyim-u a w popóetetyire kupa 
nfiodio-palkó-.y DDiinęlio chyba parę godrtra?

•Gość oapaliał wła-śn-?e ipcty- ©roea. Łypną
łem kra tyetmi omami 7, nferowiiścią a z jesKiza 
n-iąksEcm ro®ri ©Ikawtetyicm,

— Praeniigdiy nię naleeniło rarwbtłdteać w 
niej rOTrzshtyezflłości i tych tara eeoblówy-oh <ie- 
kaw:rwttek. Tyś rtrtlsrate’l up»nd«, że Bóg ją 
rtwoirayl na was-liką aityatfcaę i myłiPeś * ę  a»- 
wzlięcto i w ty-®, i w -cajej -reuzcic. Ety ta  to ęo-

prasfflu Cudna, 'feodharaa- daie-wicizyra®, iprtnesina- 
cooraa na n-ajfeipscą, i ©o ważutejisaa,, aa  um-oą 
źlosię. Ach, UiTO-jc Lufty~. Ni© iwie-m, który z -aas 
feadhaf ją bawkiiej. Tyś raoomsiraal i pnse- 
imaiitytyeś -ją wreszcie. Ja- zabiegatsai wnwi- 
ni«i. sfte azntalSem mi© go-nzej) ©di Ctebie- Tyś 
Od niej miał m m ące spoyriŁOuti© piwnych rarau 
i Braadiaa ,ręlki wści&atę-d©''. Ja ., mafejsaa » 
tiou. Com ouialŁ. Ach! Zy-atem to -przTptaity- 
lem.. —-

WSkfaę jcigra .pogroeb, wlalcący sffę aż Jta 
pnzedffraea&ie -Paryża, na dalidki cm-eralatra. "R-U- 
dizę smillonryicb i 'kolegów, callą „fclotonię" poł- 
sfką. Żal-uiją samidbóljcy, "wyinHelaaiją na aatioadr-o- 
we aftemroitó. tylatlruiją a iponwd ipcraurym feoa- 
dndlrtom pz®,ui)e -czar cudnej, -tajerauaicEiaś <tai»w- 
cfcyray, ur'ieldbc-c-nieij m  pograzebira, craE-raue)) gro4- 
®ej ppjnwy Luty. I czuję jak ©ntyś ip-nzied iatyc 
niefpttaeb.naraa raadiość d ra%ę wytzwidlerata i <po- 
c w s ira  a inaj-ranceTBzą -wdaityiazaność dla pnzy- 
jacalela i w-ęp-ólzawodi-dkai, który sfawefliJ *abń« 
-w łeb, i tara ra-totował md dbegę do ratkociM®'(?0. 
DR-eciiarty&Vre czekam feioińc® p-otgnzteliu, żeby
asaty-chnofioisit lecieć do niej. Nie iwypadaite
jej, apca-wioEyni, być tu -obecną, małe *wyipaid,?Jo 
i moi« iść dio ndaij, zaaim * Ad|3 gfcły ^0 jttó sou 
kopią...

I w raomńetoffntiu niwuS. w osaoPorrdento 
fego dnamaftra aatwodba pamięć. "Wseyetkio 
gdzieś sSę oam-odzje-wa. Ohiaiosi, Eganty-waraia
Na Boga, cóż ty to  daleij?

Geść ramfW, aadtumaf- srę.
—  C-ćiżeś etanął? Opoiwihada(j, jaik to b y . 

łc! Do eeś tv, OT®o-wiie(ku, te  irazyaiif?
— Z petwm-ością raS© po te, żeby ci oftwio- 

rzyć drogę. Nienra na świi-arae p-uayjaini, -do- 
chodzą-cty do podobpiego idjetyamu. Zreertą, 
o tej porz© w’e o-pjrpiedi'smy sić ras^wzarefn, p-o-
mwBO nteakoacEOBiyidh ra-asżjfKh raawaów o Lu

ci© i atmosfery warakidłej, nâ zEraiiilSeieg ipśty**»- 
logji, ©peirują-cty p-xza grasulcami wj-rowego ®®?- 
ou. Z tej atnaofifery caerapaftśmy 
do d-ręczmia mteazazę-sn-e-j dbtewczyray. h ;(ódy 
to -cayni? po «w0j#mu a nią jeżcfeil 
caonurnra srta&ieia dó Suresaee, ja  -łuib-'tem ją 
prowaduoić po envrutarzaah a  wN-dwda’’'®0 ®» 
jed-no. No « radtote rawm rt-ę d)ąprow»c!lzić i i% 
i saanych wkhie do siwanluiry,, a kiónej ja 
«Ł© wysertdtem sręką. Tyie. że®
bie w M> .'taŁeH? Ty? 'N*® wiera. ©sad® to- 
bae s&ra. jak tam uuraża-a wedfi.© awego 
ni a. A oesa iKteraposfia a-ąjioiferictpni©].

ZancoTO uararal.
P-ow-steiję p, iratejisea i biegam gn, żeby mó

wił datej Ro»jątTB%« taę w© mraJa htd i«ij 
rtraacńżwej krzywdy — uŁe^tadlosnea mi te»a- 
nj» i utcipr^ę.liaj.

Zdlurniewa- mmte, że mi-c o Jem- noe iwienn. 
Gdaikń się podwala moty pam&ęć? FAiorę się 
do rilągo na ostro.

Uśmtecha się ajadLi-wte.
— ChLS097. wiedizroć wiwrtikio? C«?ą praw

dę? Głropfi ńeefic-ć. Nikt a was nć© znj© :die <*- 
łetj prpjWtyr ©o dte oiaćto bBski'-di nawet w 'w>" 
daraetó-ack ioh po-kw-nego feytya. Ozę^aś wiel
ka KHiądraolśfi ctocatyizila lradiziioim t©j htyzfe Ni© 
■Rfrfeąi, & wte&ą raffiqj prawdy ż}-oia. Co taJ»— 
całej prawdy... NŁc nr© -wtedha! Źyńed© wie 
ruty©, w oilcrauchach ipćSiw-c^.wiistwśd -w «ią- 
ghraił doroysfach -w' ngadyiriatóu. W lw u *  u- 
wltrtari miednv twin -raeęo tyiścile rhcl-eiś 3 te®, 
eaęgo się boaiote. Ara* nh dh-willę ni© dof• ro»- 
cte wtety' neeonf Stad cale earrr śrt-s eta śoróu 
ta. Wyfcfcrań anfhUe, że naprawdę w-sOTssflfeo 
wl-eraz, co « ę  <feieńe i w urartkio -co iiłdcóe mrtślą 
Toź byś aśę wifci-eki? Ma i^day tego i 0a tya» 
rasem.

(-D. e. «l).
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B e z r c l io c ie ,
KRYZYS W PRZEMYŚLE TYTUNIOWYM.

W da. 10 b. m. odibyla Ba1? iw Mtósffisrjum 
Praw  konferencja w gprawie (ksryzyau w (pcfcto- 
m yśle ty turniowym. Poza pctsedsltowtoieLami 
tZwiąnknł JfcSboto. Pirsem. TykiBitowcig©.. łwaiiai w 
niej ardtóal praedsławteiete: Państwowego Mo- 
iwpoCfu Tjifoni owego. zarządów faibryik onaa tau- 
ptectwa tej gałęzi iprBeimytsIhi Omawiano sy
tuację w ipiii.emj i£e d racteanio nad niaijmażnriej- 
824  spraw ą — kw esta beEiJbadŁa.

Fabiyikami moftyiwowailS eamkniędle fa
bryk dem, iiż Maraqptol IVfamtowy zaprzestał 
prayiynowaiiiia caTej |pro<Mcc(j:i, orm  ni cutstalo
ne m.i słjoatrnfeamd w Momotpjcdti. Praedatowfctel 
Dyrekcji Mowopoiu Tylunibweigo (Wskazali na 
przeładowanie magazynu i mymlku towarami, 
lecz oświadtrtzyl, dS.iad 1-go etyciznlia wyńofby 
fahrylk będą przyjmowane (prrrz&z Dyndkoję i 
nie widzi fcomtoozntoiSoi aamykainia fabryk. Wo
bec powyższego oświadraeriiia, prEodlslawnicielo 
Z w itk u  ztóądali dd fabrykantów oofnięcća 
wymówieni'a, co feś dostało usknteezniiaaą, a 
tem samem pitBesftenfie uvwżeatb za maiżeginane.

Tymozaseiin od 1-go stymmlia 2 fafbryki ®o- 
ffctją untCTiidliojnitLTa, 3 zaś nędinkarją pracę 
do 3 dlnś i część robotników zupeM© uwalnia
ją. Kock swój łdbryfearad thnnaiczą ® epanyj- 
irowaiBiBem nadal towarów pnzea Manqpol, 
wbrew ośWiadozcmEu, dotżkiaemu proeta pnaad- 
Stawi<ńeda Mqaiotpdlu.

Roibotniic© d robotnicy naktepujacycSi fa
bryk taibaczmydh ldtrmjuna"d cd  swiaidh praco
dawców na NotwyiRidk wymówienie: f. „iUinioin" 
•d  cewsuriBru, dn- 29 gnidmia pozibawfiano .pra
cy a a  reaa rieogr&nfiazicHiy około 140 robotni
ków i rototni©; f. ,,Fiictgrcs“ od piąlikm, dm. 30 
grudnia o w W o ro  z pracy icikiotk) 200 rolholini- 
ków i ndbotn&e; L JSyrema" od sobtfty, dm. 31 
gmdn&a uważa za Bwótoidijfcn 80 'potaotsniikńw 
a porrptonu^e pracę na 2 dkr w łygodkia(u około 
40 iKfootadikcm-; f ,.B-caa Pkilakrtowiraz" od so
boty. dm. 31 grudnia wydala około 70 robotni, 
ków, .plącąc, aa 2 ‘tygodnie, o&oto 250 rabat, 
daje prane do dnia 115 stycznia ma 6 dtai w ty- 
gfśtaću; f. yJSobłes^" prolonguj© pracę <k> dnia 
15 sityczmia iol&oJo 400 robą],milkom i robclinróom 
bez emraafmyi, to jest ma 5 dnfi w ihigodnim, każ- 
idy z robotników oddaje jodem dzień (pracy 30 
wydalanym.

BIAŁYSTOK.
^Ddonmik. BtMusoockii" a dm. 30 a. m do

nosi:
,.Panujący jnż od dliifeiego ozosu kryzys 

w praerrrśłe miiejscoiwym mnćwięeaj dal się we 
makii robo trakom fłforycmasym Przód święta
mi i?dSoi‘>nfcy (większych falbuyfk mSidli procę 3 
razy w tygodniu. lep ie j było w mmi<ej9zych fa- 
bmikajr-łi. gtfkfPe pmaaorwnno cały tydrfeń. Pafcry- 
tramci wwidiwila pracę swcim nobrłniikom na 
dwa typodhie przed świętami Termin ten już 
ubiegł. Niektóre faibrvkS zupełnie stajięly. 
I>]a no»befi.n|’llrówT fifaym nw h kryzys dbecsny 
jest wśięw wprost kałastr.;lailiniy.

W garbarniach. Z powodu r/aStpru w ban- 
iEu skórami, niektóre garbara/ie stanęły, część 
jest czynna tySdoo parę  dni Ityigodnaawia. .Widu 
nobotndków pozasltało kac cłildba.

K iodj' p. m in is te r spraw  w ew nętrz
nych SŁanfełrrw Dowmarowicz, by ły  w oje
w oda w o ło s k i ,  zam ianuje sw ego na-stę-pcę 
p a  istauowńsko praez sieb ie  opuszczone? 
Czy wzorem  nieswiietinej pam ięci p. Sapiehy 
rezerw u je  je na  w szelki wrapadok dla s ie 
b ie, czując s ię  niezbyt .pewnie w  gm achu 
on  Nowym św iecie , m im o ustaw  wy- 
jęUkowych, któreoni chce sie zabarykado
wać?

Zblizka i Daleka.
NOWY ROK PISARZA. m

Jest Nowy Rok dterwty domu d ptocatyl- 
Jwias, jest. No<wy Rok. mdnógtin, jest Nowy Sdk 
djTcfe-’A'M'.’i k eio — dllaiccogoKhy nde mTałc być 
Nicrwicgo Udku — piisarza? ikóóuy e towa
rzyszów, ceytających cias, pomyśli o Dem?

Dozorca dOimi, dawnfej s tró tan  z weny, 
otw eca osim' oo uccy ibmmę, gdyzuocaej .służ
by redalswjnej wraioasny dio dtotnu. Dawtemek 
“sez budzą go ze  ąnu, .porywa go, być  może, 
z  ofcjęę ukio chain ej maUżomlki, pnaeiywa mu 
*®°dkf ę»si o wygnamej nnflyimówoe. Równo- 
♦ażoHki który mu diałjemy w pastaoi ozerwior 
nc&o papierka — , n e  uównorwciży jego wysił
ku’ i jego poświęcenia. W  dsjgu rodiiu: ofb. Firan- 
ofezek oddał nam tyle usfujg: nte poowlcdi# •roz
kraść wsszyęit^ięg,, węgla iz pówniicy  ̂ odlnic® I
nam rzeczy nu staci.ę,, ępuraedawal nem didob, 
fctóry mu kum -ze wsi ziwozi .̂ O iunjnrfi usłu- 
g&dh dŁ'p _ "'-Pomnę Slusonia tedy, chy i on
iniaff sw0]" świę»d i abyśmy 510 w Odpowiedni 
ftzfiłii Skfł'ad’a :ąc o fi ary.

Tafle samo 'Prtzyija&idl naisz — pooziJjydpeia. 
Oobv znaczyło żjtdte naazta, żr.icfla pisma i. ipd-, 
sarza, baz azynnej ipomocy towaiw.isza paozr 
tyfotaa? Kio oas wa^fce s» śwliclcm? Kto b 
czytatni-kkim ? Kfo uacn skargi aiosi <na TiiiGę- 
dv i urzędników? Kto eśłowo nnisce ciosze w 
#wi*t? t to  sliiży ao'ieneigtoBaśfęsaie(j, nąjsSou- 
feanniejszetj ptnqpaigamdztte? Kto jest, wi eezrit-o 
<g-wą sfarayntoę do li .rów? Kio spnawaa, ie  
prac* nsma jest eonraiiłinoiwan.*, zafliużna od 
czattni i godziny? 'Kto saanzy to lto rę , ipotraa- 
be tr.yt.mia i — aboiKuwania pisma?

Ale prócE ptotczfyiĘoina jes! praecHe i p i
sarz. 0  tóm cały rok wszyscy pamiętają. I 
powinie dlatego nie nra on swojego święta i 
nie puteyjmurte gratuloeji. Calły uiók wszyscy 
są e mi’ego niezadfowcilieni. Tb pisze aa ostno, 
to Bractwu za sla'bo. To pisze aułylcuĄy ikróukie, 
to znowu taetomoe Ręitqpis jego jest m eczy- 
teflny (dainuj, o towairzyszu aKioonae!), to zno
w u —  bez tneścil. 3b zaoscpiia do^tpjniików 
państwowych, to zniawu źle napisał o kiofoże- 
tacłi. To mu się etómmy-fo»łiratt nie .podoba, 
to znowu pdlka & la  Riosnett pediofoa. To bur
czy na M&ch-aisdóega (imiinlistmai), to nie uwa
ża Tmmpozywdkliego za ctąjpiiięlknliojiSEy kla
syczny waór sftowiianskn'ego ApdlLioa. To ni© 
odpowiada na IMy ceyłelliuiilaóiw'. Tb znąiwu 
anówii o niah krytyozinje, d b a  bez admiraioji.

, Wymyślamy mm tedy, ile wfllesće. Wiseyacy 
petnochu. Pacaymaijąia od retdsflaliona, od admi
nistratora naczelnego, aż db cfcłopica Tedato- 
cyjnego Postarzał sóę, jego airfeylkuły są boz 
so li/ Dóbiuje iby uronpił, gdKlhy prro-itoł pćsaó 
i crystal urzędnffidem na lomionitanwi. Służba n ie 
Atóana^ nSe wymagająca ©ni rutcłiliWości umy
słu, ani dbyt wytężonej pracy. Opłacająca się. 
Prieoz ze starością 1 — wioła cHcpioc iraiak- 
cyjny. —

TwiŁeirdizę jbdnnłc, ie  pitsBimowi maleźy się 
śwfięta I  jestem piraeśwn adaaomy, «e je  po
siada Tylko jeslt djyskneitoy i diuiminy i nie 
ogjlaaza o lt‘em 17 diiruittoiwaiiymb powim-saoiwa- 
niatth. Możesz, ozyflełnilku, ntie ©witać goi, ale 
sam na tern tiratótera. Wiesz o tom z doświad
czenia ,i czytasz. ‘Piiirmo jest dmojgi©, a gdy już 
wydasz dwadzieścia marek, po przecBytardu 
idiepesa i notciwań giełdy zajrzy-sjz do togo dzia
łu, ikódV (gcrapoidairzeim jest p  sora. Nrcikiiedy 
on dię ctolaśrrb — packam i, biaziuścio. albo 1 
popnOHthi lemiiwbu ripiołeezniy. Powie genzlrą 
pnawdię. Niekiedy posbwali, o S ara^iten in to , 
o ewargeitonna Manto i Mairtjo! Nidki'edy raa- 
cłwyi db cnympej tpomiocy dla un^ersyterflalej 
intodizilt'ży (i za tio go to sama mflbidnież 
osBCoerstwascfi, co nile bołą, db-Eeci) Musisz 
go czytod, a jeMP żyr© w tdbie du-rh, to go 
<v„ytać mitd.-rc, I tok się dio togo czy tonią, jek 
oHSopi mówS, ,,włożysz", fcik się db pisarza 
pmjyemb'|cBa:sB, żb foea nfieg© żyć nie moiiiaz 
i: oo dbća go flcsukasna, aapodEiicmeglo nstodby 
‘•Gjpaltani gaaety. Co to znenczyi, ipyto jioidan 
(iproetz telefon), że Wciski n ie pisze? Drugi 
in&darenrYto ecnika Zysława. Ti-aeed nie maże 
heiz Basflcicga Czwarty (pyta io zdrowie Bar- 
sleiego.

To leaf nasz© ^.ylętla Kiedy ozyteMe 
betz nas żyć nie mbao, kiedy nas pofeoebula 
jak cbldba poiwszedlntog©, łdled|y łęsltnl za na
mi. Kiedy dwwiądluti© af© d nt-aa tfdhov.-fe, o 
nasze pówiokfeeiiiie, kiedy nam ‘kwsaiy iputay- 
sy,fa (i nie na trumimęi) i Wedy słychać uto- 
znainy gfoa ,w ousroe od telefonu: ,.to itbwaimysz 
Becimajki? Cb'da'iaim po îtjiięflujwać Panru za 
airłyikiił...‘ i gtos uryw» się, i nie wiemy., kito 
mów® i iwybaje uom się, i© ito było peawwi- 
dzeriic. * —

Opowiadał m m  pew ien kjdłega po piórze 
o następującym wypadku. Pewnego wioczoru 
spotyka on dypeSctocfcę aatminarium nauozy- 
eiefltsklego. —

— Wie paa. dzfś wiele niyśbtłam o panu
—  ? ?  —
— Tak, w emsde lek!.1ji m w n fy la n t, ie  

jedfea e ddew'czytniek chowa pod fa rtó z r 
Kiern. Zatwtirygawaffia wołam uirize;nfiioę. „Co 
chowasz pKd fartuajkSetm?" — pętam surowo. 
Pmeyiraąyoa iwjrcSąga książkę. 'Rzucam oloiem 
na ©fkładikę: pańskfle naiswidkio „Skąd masz 
tę książkę?" — ^Kupiłam". —  „Dlaczego fcr-
pćlaś? Oo ciebie ta książka otehodoi ?** — „A
bo to  n ap isa ł pan  . . . "  —  gOzy zn asz  tego  
a u to ra ? "  (irnyślatom, że  oma zma p©na). — 
,.Zn»m, bo icm ikfbdiy byłam  nrafia, pfisyiwał ar
tykuły db jednlago piran a dla dfcVsd i taSk ml 
ffię podobały , że  sflę a*dh unzr.ito.m n a  paruiięó- 
Pizochócfeąic MarsEfifflaoiwsdrą <u&k\, dcbaiazyłsan 
tę tó ą ż k ę  w  teflęgac^ii i ikrepilam...

— Panto anitairo, ikom'azyla dmnekitiaitea 
semLnarjnm, .pan jjiast nalsraCEęfśliiiwSzy iz pi,-a- 
icy. Dafibdkio natobrrątoś taktem Mcouaieitn
wdzięcBności, że ipo s o d r fu  Jat*dh painribla
jesBccs. co pan<u hę Ib wVmne. To jodan a naj
rzadszych iwyipedBców, pyitałam dt:ris w semtii- 
naiyum nnuazycilctili. ByiM adtaiiftiiein  ̂ a3aoi)>- 
m: e.ni t akiom powodfem'tou.

Oto jest święto ipfisatrzai. I nfilrt nut togo 
święta odldbnać di© m uo. Dnacuto otn dla înlie- 
znaciięgo żo^nimrza", dla .mew'ariomiqgo czy
telnika. P«uea jogo sii© idttto na mamie wforew 
teamu, co sam o nriejj myślL

Dla tych „nEcnnanyuih”, oo arau rae iztomae- 
ezą, co ołaewebstwarnS nile odipioiwiadaiją ina 
jego zaklęcia pracy i idboiwr’ąp)ku, dla tyoh 
„niewiadomyidh" — liwonzy ftego poprizieB łzy 
uśmiieiKająca się Muza-

BjITem pinzed wflelu już laty  Bagromacą ma 
femcerri© sUynuego kapdta'etoraa Nikisoha. 
NieMtoi' sh.rcha.Tem, alte i ip;tę ylądaltem się. 
B^io naiprawdię raecniu się iprzygindać. To .mi© 
był zwykły dbrelcttar artóeatiry, który jak piraed 
wielu już laty mramsizaiwdkli Mtechejmieir .mtol. 
..nos w 'party forze, a pallecmkę w górce". To 
był wódiz, to był .pasterz, to Ibył pan seme tej

przeżyłem. Jesz-rae żyjie wt® anmiia, choć ni©
wiem już doś, czy Nikisdi żyje jeszcze. Chwila 
taktogo tryuimfu, to  napewm© maTzeni© nowo- 
rocan© pisarza. Niedościgła, ix> osiągaltna tyilko 
w onbicie —  gefmjtusBów.

Henryk BezamRski.

U3oz»l się Nr. 4 tygodmiika „Glos*', na boga‘ą i 
urozmoioMiią treść btorego skuadaiją się nafctępujące 
ai-łytóy.

Minister SOcairlbra; Niębeapieeaeństwo feamauin- 
®u; Nadużycia w urzędzie im'iaazikainiowym; Syste
my wyichoiwiawicaa księży; „Nuż w bżwJtu" i M.nater 
Sfirarw Wewmętranych; Rozcwowa a cudacrienireni; 
Nietbalsiwu urzędu pańsiiMaACgo; Polaki atlas kon- 
peeowy; Vatraa.

Redaktorem cz3*p>:'sma jest p  T. SzpaUufikki 
b. redsiklar ^NGinadu'*.

Ercni^a poi tyczna,
Kancelar’a cywilna komiumdkuje: W sten’-© zdro- 

wda NacuetoAa Pańs.w* nie taszła smian*. PrasWieg 
grypy normalny, 'be* żadnych k^oartlkrcjL Tcoipera- 
fora w nocy z l g j na 2-gi i w ciągu dnia 2 
sia utrzymuje się na wysokości ckoto 38. Tętao 
powiadające pod>wyżtoaoęj •tecnporatufze, 
esuci© dobre. (PAT.).

styes-

***
Minister Skarbu prof. dr. J. MIcJicMai por 

w sobotę do Warszawy z podróży swc|sj do 
poCtdci, gdzie przeprowadził szereg feaMfeieacji, i 
bum c-budże‘c w y oh.

**
klaramtek TjrmpczjTielLi wyjechał na 

sy w Poaaeóakue.

T E L E G R A M Y .
*

Przyszłość przemysłu Górnośląskiego.
Katowice, 2 stywmi*. P.A.T. Ntuctzalnufe 

W jtłdału pnziem, i foamd&u Nsozelucj Rady Lu- 
dcweii, iuż. 'Kiednciń, w wywiodą© ipra=Knvyim 
praedEćawił obecny atan jpraemyisłu górnośląs
kiego i Botbnaizował przyazLtoć jego pcicl' .rząda
mi Polski —

Na pytam!:©, ccy Riząó BoIsM rocważył 
ś,rodła, zEipęwmrarąoe rozwóg gónniirtwa fiąs- 
ki©go, p. Kiedroń oświad-jcęf: ęNto ulega wąt- 
pCowteiScł, 'iż w poierwa^'ah mtoniącach po praja- 
lącaento tego kraju db PoM a, p ra icysJ gćnno- 
ślą (ki napioi'fca «o ponrażue łmotkMośd. Z po- 
wodni aesowania węuJlów'. łąoząryich Górny Śląsk 
z dEntychczasowami. rymknimi i z  powuchi niedo- 
staieuzuego pozygolowania motwydi irnków , 
pawtstaną chwilowe mieaibył pxmyialno wurua- 
la dla tiutojsciego przemysłu. Rząd Polski zda
je solid© iz tego -oprawę; t° toż jik  od dłużące
go ©zaciu ccfpć Batoicgft, ażeby nmrazie w Polsce, 
a w  ipiTcyeizlośd także i u  nas /och wschodnich 
sąiit-adów 2Bib©Epte3zyć adrpcw.-iednfi© rynki 
zbytu zarówno dis górnośląskiego kopalnic
twa, jak i d la pirzomyste ibnrfeiiicBegO'. Rówao- 
cześiKie udętteSiońo deliegatom do rokowań gos~ 
pouiaixnydh teilrafactyt, ażeby w  jaknajaierszej 
n % t»  uwzgDedśwąlt życzenia pm m y?hi góc- 
aośąskżegp r ssiaroM sio, aiby tutejsze kojpainće
1 pnae<MęfeiiO(rs,t*wa mogły w dsiSsŁym ciągli k»- 
rzysirju z. dotwhmasiowycih stoaunków ekoner 
mkijDj'cb, Zapotracihowanće węgla górnaśięs- 
lulcgo k pewnością Elę ni© zmrńąjazy Nto me
to  wvCęo ibyć mmry o piizesitenr’ i stagnagi w 
■wywtrriia, mamy znpiiwhioay zibyt na cale laita 
ZTOBiłej t̂aenito :• *; wyrowru do N'Jeralw, Wv*> wa
2 lub 3 lato mogldby nasłąp:ć z  .pov»x)diU- wamo- 
aehia prtodukdji tamtejszych łdnpaldi. będfci© 
eaÓHTiaważone pnaeE zwiękazenie się Baipohrae. 
bowante Poftstki ć •"nsahoiciiuiict dbszarów, jaik 
BiaJaruPfi, Litwy j Łatwy, ul© mćrndąc już o Ro- 
ęijl, k tóra mreditej cąy póMeli stanie <dę bairdno 
powaiżnę j i  odlbioncą węgla. Tak wćęr pnaemysl 
gómfiipy i ©zesc?,© irobtolBaarCŁe 'Dędą miały na ptoilr 
skfim Górnym Slą-i-oit zapewnioną przyKał, ść 
prcymBijmniej .równia pomyślną, jjak doty-ir- 
czask —

to ma mory dbcysji genewłktej Niecnty bod? 
wbowdązane dak»rozai6 w icflaresile prająjśote- 
wym pewnej- ilości irard, jgk to rzynlly dotyete 
©za© Rząd polaki odawal robi© jecKiak sprar- 
wę, że po utraci© alizacko-tótoryńakidh złóż, 
Niemcy ttóe będą może w  ston to przez cłuższy ■ 
raas temu zadenin pcdtcleć Rudy zagrani rz 
nę. pocfcwdteąee z© Sfcwtecji i Francji mogą ’ j.ć 
tylko c&ęśiuowo brane u  nas w ‘radhziibę, a to 
te  względu na is#o®tmki wshttovre- Takie nu-^ 
dy Ulioraday z K-rsywego Rogu są d la  r as mało 
ćfadępne z powudu ahaołycffloych efasuii uowj 
pairirfcydh w Rosji SowJ’edku?i. Yf 
waaiiu tych fold noś u Rszad Polski f^itaaoiwfH 
=araegóHGiwv> sbadać poflsl'ie sł&ia w 
Górnego Śliptk* j  pomimo tnwfooSc: 
wjTch ii© cofnrl « ę  w tym oeku ipcrzed barda© 
assacznemi wydafkami Daiwaj ni©-ulega pik' 
wątpliwości', że za- 2 — 3 ła ią  Gdary. Śl^uk bę
dzie mógł Ktesłanra&ć Polec© 40 — tw ”» r-,po.

Na, p y tane , fak' alrsetaftugą się stoKUnildi w 
bwhitotwi© gÓKtncśląelatein, po oibęciiu władcy 
.prnzjęiz PcJłrfkęt. p. Klciteon IcdpKxwredlzfaJ:

„Odtaośtiie db snranvnr htrt iraeba >ro(zróż.rać 
diwt© Siprorwy1, a mtertowtOi©: ©pirawę aaportrato- 
bowania Górnego śłsska na spjrawce a masteP- 
nie kwer' r/ibytu. Co db pcterwucciga p u s to ,

tradbaw aria sredcrjOHpwxsetnJttorz yeh zet! az-,
nydb. Chcą© przyflść z pomaca p*temyis4owi 
tr  etaikrrgiczr.emai, rząd  nasz zgłosił gotowość 
odidanća na fironzy-stnreiih waninfeadh pewinęj i- 
ioścś tera tów  rudhmośnych do dy^pozjęji gó 
Bbśłąefldiego i pdskfego gómu*wa“ .

O prizy-^nłyrh ryiukanh nbyfo dla g ó r ;  
^wildi-ego putzie mrsiu żeiazoetgo p  Kiedrod j  
wtedziiął co następuE©:

*,W dberatoi chiwiili dfeżęikji uisakSams 
no-d waluty nibmeteffeiojj tperemy^ górne 
pracuje oałą silą. c a  liczne tzamówiesib* 
pdSizuelbuije m m i#  otoawżać się Soryuiymi 
ton potrwa zaipe.wuB praez anaia dCruż - z*. 1'  ̂
ty sa lw  uówiiież •uprftytompió, że głód ielł 
■w Pc-lse? jest cgromby. Ptol'ska będró© mu 
scal© pirayatąpić do iwteMch tewestyqjL na p 
lu (budown&efoa. InlertKctwa ż t. p. O 11 
więc warunki zbytu zagranicę ra ir ly s ię  pogot^ 
s rd ,  przem yj gó.mciasy ,na C-órayra Śląska b 
disle nióg! waWsTie Ińazyć na pamrap© zstrać 
ni» ze sławny rządu pdNkaogo, a w ntedal^ 
prai^rf-ości na zamórwieniia z Ukrainy j ( 
g fe e  zcpbi'itio<bo>vvamliie żeiaaa będzie 
fvóą bgromno".

W sprawi© pitzysafnś^ góąnr 
p w m y ślu  cynkowego p  inż. K iedrońJ 
czyi:

„Cala pcwduSecfw cynleorwa dbstelaj 
sc©, to też odJąctaeińa Góroeigo ŚląSl 
irstec ni© odibuje 6ię nn produfleciji i zbj 
ku.

Strajk kolejowy w Niemczech.
STRAJK NA ŚLĄSKU.

Katowice, 2 etywmia. P.A. T. Wbiknrtrfli 
stralku ko'teiarzy w mieśc&e -i obovodnin wiwo 
łaraSkim ruch -kojątowy w dintiu wozorafjscęm u- 
tn zv m ^m y  był łyliko * tmddośaią Poc-jcjgi 
osbbaw© z  Wncclawto na G. śkgńe poo^xihlcidEi- 
ły ze Łna.aznrm apóżni«ri«m.

Y’rocluw, 2 St\Tonio. 'P-A.T. W miarodaj
nych kolach Merotoektehi, iak dbnosć 
deirtsche Moigeoipost", lć-ara się z  diaHmą moż- 
łrotto-aą mcetrzeuto -aię sytuacji ®taa.;5tawaj; 
stwńerdzoTiio bowtęm, że wawiawigcy koiefwree 
ni© neagisją wcale na układ, cwwaaly ,w sobotę 
pomćędtey gTówitemi onganienr-jajwi afcraijJrufą- 
cytsh a  miaisbrem feottei żeiaisiĄTcih Bzeazy. 0 -

granlttaerato pociągów tetoTJjfwych Jet# 
mionie. —

ZAOFTRZFtNTT! 3TR U  KU.
BerRn, °  styczada. P.A.T. Poiożsme j 

ko©-© w BÓbltoto noetezySo s£ę WT. 
zwsmki głównycłi feol©ęo"'pch «rga» 
botnrków strą  kurący r /e  pirr.w-o-jjti 
przetrwale, w niekttóimi: obsviodscsl, 
tj.Thcwae (paacowaao. 'kotejaame ptzyst^pil' 
strajku.
INTERWENCJA WŁADZ KOALICYJNYCH 

Elberleld, 2 Słytctania. RA.T. Na s', n/c!* 
oari^ba w ład® koali w jnyrb igodejaroe ped 
pcaoę tek, iż od ra m  'pociągi kursuj.; 
nie

Przed zjazdem w Cannes.*

ca Jej rzeszy skulryipBeo, altówctla, witopowrzeĄ,
adbJS. dbkądwaltomi i Manmslfów. 0.n je .praw. 

duraal, 'był ■ i duszą każdego lyosztraególnego 
instrumentu, Ctenpiaf wraz z mierni i radoiwal 
się wespół % nflemi. A gdy już wszystkie peł
ne bj-ły tego samego twónuego ©nituejaBmu — 
podmoał się wrae e niemi aa  wyższy tpoalam 
eksl*zy i .piękna.

Parę dtóysląittkiów lat minęło od owej 
rbwifli jasnnwiiidfceiaia, jaka dlaiejai Ri.kŁKchowa

ZAKONCZFNIH KONFERENCJI 
FINANSISTÓW.

Łoofteld, 2 styrani®. (JPtAT.) Radijb. Pary
ska Łoolereobja' scigie’skteh, francuskicłi, wło- 
skkih i belgijskich p.-zem.ysfciW'Cdw oraz finan
sistów aostatc es,kończona. Zaeadmiczx) zgodzo
no się na  projekt, proponowany przez A.nglję, 
który po dysfcusjl został jedtiomyślnie przyję
ty, z 'wyjątfcieim propozycji finansowych. Me
morial, opracowany prze® .rzecnozjiawTów arn- 
gielskkb, będfci© przedN-żony Radnie Najwyż
szej' w Canines db riprobały. Szczegóły tego 
•meaioipjalu trzymane są w Lrjermnicy, ale ogól
ne jego wytyczne są znane. Ma więc być utwo
rzony międzynarodowy związek praemystawK>- 
ekanouniczny. W związku tym Amgilja, Francja, 
Niemcy,, Belg ja, Holaindija t Ameryka w z m ą  
udział z  kapi-taiaiinsi ściśle oJrrfś'oeiyjnl. UcwaJ 
innych państw sprzymleraoayxh oraa prifetw 
neutralnych okreśtóny będzito przee fanousko- 
angiekki koanitet OTganiBacyjiiy, do którego

ca ifcandyćątów irapatrze®: 2 ustali . .. i
Fraiccii—Loucfoeur, ze stocr.y ®nS Aapy,- - ;_ y  
bert Kiudersley.. Podstawowy kaipifoj k— 
z tych .paiistor wynosić n r  20 naNjoutów < y -1 
szterl. BędfctototakTW. kapiW acim 'ę 'lny , kte-J 
rv nie będzie w całości złoćmy w gotów* 
w i»  część bowiem tego kapitału  jtaofę ‘by ć 
kryta odpaifiediatoiiM zołbawiązamiiami pr . 
fiuansoiwenii. W pirrMyo?, eumy, yzysk«*e_ 
udziałów odnośnych państw, poświię^one 
na systematyczną odbudowę goepod arcza 
ropy w drodze udzielani- odipow ectinich s1’ 
■wencji i ułatwień kredytawydt, Idór© miaiyl 
wpłynąć na  etałńlizację w aW . ,Sunday T j
mes" pudaie, że na 'konferencji b a r - ^  2 
nytm rozważaniom poddano kwestit waluty <>1 
rac sprawę, w jakiej walucie m M być rco - 
szone udziały państw. Angjtja prapanow®}. ja
ko podstawę (regulacyjna, funt edteriiaag. i.e-„J 
wiadomo, jaki© sitamowisfco sajmi© wabc© 
propozycji Amerytoa. Sjuraiwy sponad, o j
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których n ie  róofano m ysfcae pofrotsamiemia,
pmekazmo do roasftrz.ygnięeŁa koaaisji ekspor
tów. W sprawie tej 2goidzxmo się n» grunto- 
łw-ną rełormę dołychczaBOiwefo sysiŁemu celne
go. Wogóle istoieje tendencja, s.by ,w jecknaknu 
wej mierze uwzględnić interesy wiefkich i m a- 
yoh mocarstw, oraz aby atie faryftowaić żadne- 

& nkih.
KONSORCJUM FINANSOWE.

Paryż, 2 stycmia. -(iPAT.) Wolff. „Edhlo 
Paris” og łasza  szczegóły wytyozmycth, pirtzy- 

ych p rze z  trzecwzmarwcdw koalicy jnych  w  
rriwie m ającego  pow stać konso rcjum  finam- 
wpctc' <£l» odbudow y E u ro p y  środkow ej i 
chodniej. W sta tucie komsarcjirm  — jaik dio- 

dziwainiiifc—•zaw arte ' ibędzńe postanow ien ie .
ty ma dostawy i prace przydzielane bę- 

ńslwom  w stosunku do wysokości wkla- 
'Umieszczsonych w konsorcjum.

ONPERENCJA DO SPRAW WSCHODU. 
Londyn, 1 styrania. P.A.T. Biuro Reiute- 

a dowiaduje się, he po khnfeirenicji w* Cammes 
Jbieciae się w Paryżu toonfeiręnicfca mStniabrów 
spraw zagramiicanych dla dbadaimia spraw 
Wschodu.

Wojna r s s j j M t D i a
Ryg», (W.A.P.). WedSiug wiadomości', o-

Irr. ii w sferach na%d(ftwydi w Rydse,
rząd  sov.iedki wypowiedEcal wojnę Fimlamdji 
ma skutek nfenrzyjęcda prasa nią warunków 
idlimatum.

12I B 1 BSS)

I I ilK
COROCZNE KONGRESY.

Moskwa. 1 stycznia. P.A.T. (Wied. B K.j- 
Dziewiąty WEBeichrosyij-siki konigres rad powziął 
następującą reaolurję: „Wsiseahrosyjjefci ikanr 
gT>es zwoływany będzie re a  /aa rók, podczas 
gdy główny komitet wyjkmawcny odbywać sdsę 
będtóe trzy- razy ma incfo Komgjnesy samtodóejl- 
nych  terytoriów, mianowicie: pcmviniqj), obwo
dów i okcCgów, adfcyiwad się będą raz ma rok”.

h i & m d i  M i m  w Rjlie
Ryga, 1 stycznia.. (W.A-P.). Podług inłor- 

iiifflcrl, zaozertpnnęty.ch w mćiauodąijmem źródle, 
.y pdtowf e stycznia oKJbędtóie się w Rydze komr 

ooG lrótef-ywa, w  'której wezmą uriEtof Lot- 
ol^ka, Estomja i Czeohoslownaja. Praede- 
kiem będzie (omawiam sprawa hezpo- 
sgo poffącciemia Praga — Warszawa — 

Rewel.

•siii m M  w \m
Londyn, 31 grodM* P-A.T. Biuro Retofle- 

■i dicnerd, że p ray  o tw aró tu  tegovam aqj sesjji 
■’nrdyj-kiei lig i tnazuOmans&w w Amachalbad 

ewodhicząoy zapowiedfcść 1 afowtoianierepii- 
Stóoów .Zjednoczonych Indfi na dzień 1 

ni a 1922 i wetswat do azypniego wapółu- 
ruchu, zmierzającym djo wyfcwolemia 

feiyiSurjów ’itodiyjjsBsaah z  :pod paoo-
w
ddh

ii
ż. 2 sCyczmćta. PjA-T. (Havas). ,,Mar
i'i z Belgradu: Rząd jugostowiańskł 

n Rzymu notę, w której domaga się  
/flśtówego opuszczenia Sebenioo przez 
okręty wojenne. Pnąca tego rząd ju- 

wiańsld wystosował nlclę do Rady Naj- 
yysscęę, w której iwyjaśnóa cHtaftnle zafścda. 

sferach zMiżonyich do naądru, oświodicea^, 
wrazić, gdiyfby tomflikt przybrał!'groźne roz- 
ry, rząd jugcislowiańskii lodwoiła się db IA- 
-.wdów, totanejj przesiał właśnie tekst trak- 

zawartego w 'Rajpdllo.

— W związku z mam ifedtacjaandi rw Scbenico, 
Splicie i Zograeibiu przeciwko Włochom, dlo portów 
daimalydęch wysteŁo nowie wtoelde okręty wojea- 
ne.

— Objęcie przez Węgry terwm płebiecyfowiego 
Ss^prornda odbyto się w dlnóu Nowego iRiofeu w  spo
sób uroczysty.

— Do Poryte przyby®. gemeratowii© NiesseS i 
Dcpont.

— Obie Izby paifemieKita fnasremskiego -ptrzy- 
* J?’y prejcikt budżetu.

— W prowincji indyjisflriej Tumiiae przyszJo z 
powodu aresztowania kilku tiuibyłcórwt do poważ
nych zaburzeń, w  czasie których 4 osoby zabito i 
kilka raniono. Wysłamo wojska, oetem przywróce
nia porządku.

— Petoomoonik rządu miennieckiego—Lag wrę
czył w  'WesiyTig'iomie .p'cima um orzytelni jące.

— Według wiadiorreości a Cork. rząd' sinnlemi- 
sfów wyaał dekret, zakaizwjąoy emigracji: do Ame
ryki.

*7ż, 2 styKŁić.a. P.A.T. (Havas). Odipo-
/Jadając na żyiczanlia navvemaaane, żSoaome w 
tnieniu fkoiitpaiMi dpptfcmailjTcmiego pnaea nun- 

•cjusza poiptiteiiiilaga, Cerett/i’ego, prezijidenit 
HCLjoraud oświadczał, 4o najgorętsam jego ży- 
,«tenrem jest, aU»y roeipocKynająicy się pdk jpmy- 
nlÓG? całt mu światu ipokóij, majp'raAViS krzywdy 
i isgcj} i'iV.riy, powodicwoaw długą i  okrutną 
wojną _ aąa — zaz.nacza iMllfflerainKf — madia 
kiera .. xizwT2gledlnjle 'pokqiowy akictji, ®mni©- 

ą - . o ugruuioiwainia nowego ipwnziądtlcu 
y. piTzetwidcianego traikiaitamii. Pnezyideiit 

glehtek'e rndówKuletnie % tego iptowiodoj, 
vnern mu byłlo wspó!;pnaooąvać z przedsta- 

■:*] nr. dyyiamaąii w duchu izupeintej zgodjy, 
‘T-aiJ dwl wyraz nadziieii, iże w diuieile u- 

V polkpju nowy potk ibędlzile .rakiem 
y m  PiTwmówiemie sw® preKjidłełnl ! 
.wrażenlieira ptcuMękoiwanŁa pad a- J 

iirest-.n ipusu dyploma-tyiczmegos na czele 
Jarego w ikutek rakłesnego faiktu wznowienia 

,ików ze SWimą Apostaliaką sftatoął m  
pisz Cerety. Milteremd zwrócił Się •wreszcie 
e  : *”fcd*taiwii.ctella dala dyipfflomatyranego z 
cr*?!u. by ę®ożyW ,w jiego imiteinau irceaeaia 

' i aaefeefalkom państw’. Móioy są
e  - .i we Framq-i roppezenifiowam.

O *  E C a  H a

Sprawozdanie t  działalności Okręgowego Komitetu

Robotniczego Polskiej Partji S'cjalistyeznej 
za m. październik 1921 r.

iW miesiącu •sprawiozdawcBynn Okręgowy Komi
tet Robot niczy cdbyl 2 posiedzemiia. Na posiedŁen a  
OKR. w  duid/u 31 października r . ł  dotkonamo wybo. 
rdw nowej egzekutywy.

iW ^kitad egzekutywy OtKR. wosali towarzysze: 
Rąfmiond JiaworaivSki. jako patserwodmiezący OKR., 
Adaan Szcayp orskd1—sekretarz OtKR.. Gnrdecki Zyg- 
miznt, Fkizióaki Ekfwand, Kowalew Sofcttmjusz, Żeir- 
koweiki Jan  i  Cafe erek; Wacław.

W miesiłąęiu spirawcedawezym' egzelnitywą OKR. 
odbyła 2 posóedżeniia.

Na dzełiioach odbyło się zebrań ogólnych 25, 
na fctórynh były omawiano sprawy organazacyjn© 
oraz sytuacja pwlhrctzttia. Komitety disiietoioowie od
byty ogółom 38 posdecteed.

Dfflća 9 października odbyła s-‘ę  fearferemqja drałeJ- 
nioowa Komitetu iPnasiki^o PPS.

Na skutek aamarhowega prejektu ipe Mkhalskde- 
go o  ograniczenie duratamia nsttawy o 8-godakmym 
dnia pracy akcja QK'R. była sflderawana głównie 
w kierunku uświadćmienia kkasie roba!ta:caej tych 
skutlfców, yańdLe pociągnęłaby *b  sobą przyjęcie pro
jektu Mfcibaiłslbiiego przez Sejm.

W  tym1 celu została zwołana Konferencja trfę- 
dzydziełnieorwa^ która' óbródowela od' 10.X d© 13.X. 
Jako protest praecihvika zamarfiowti. MIoha5s!k:ega zo
stał ma dla. 14.X proklamowany strajk, oraz ziwoła
ny wiec, po Łtórytrn odby? s ię  pochód) z iutfatolem 30 
fys. robpstiiików.

Strajk oraz w'eo byf popraedizoMf miasdwtkami 
po tebrytedh, których urządzono 22.

W mifsrącu spraiwazdawraytm odbyły »ię 3 od
czyty eentrofce, oraz 5 od«r>1»w dBiołnicówych.

'Dnia 2.X odmyta tow. D-Rsyńsikiogo: ,.Drobieni 
procy ze  steiaowiska sopjaldstycatiego" wysłuchało 
1.000 osób.

Dni® 16.X odczyt tow. CSaapcsSlsikiego o ijeździe 
katolickim; odczytu wybuchało 1.500 osób.

Dnia 27 .X odczyt tow. iDiiamanda n. t. „Polsika 
poK'tyka filmamsowa i  gospodarcza1', fctóiy zgromadzi)! 
•600 słuchaczy.

Odczyty dritetoiooiw© wygłosi® towarzysz©: Ja 
worowski Rapwind: „Zwiozkrl zatwiodewie i  kieru
nek w  mich". IforfUeb Tadenm: ,/Praes:|te.nie gospo
darcze po wojnie”. Jcwarow.ski R:#mm)d: ..Rewolu
cja iw roku  1904^5”. BarlioM Narbret: „Zadanie pro- 
lefaotjatn w cłm iłi obecnej c (odczyt, aoftganizowany 
przez dzielrócę Jerozolimifilką). Ssczypiersiki Adaan: 
„Zagadnienie -norodoiwościowe w  socpliEsnie".

Oprócz tego WydżiaJ kuff uratoo oświatowy jxfr- 
gamzował ©ytei wykładów hygjomdicainiych, których w 
paidaieraiOnu -nygtew uo 3,

W ipoźdztoiimfou Wydział kuff.-oiSw. odbył 4 po
siedzenia. Wydtóał fiuangawy 4 .posiedzenda.

W ciągu paidmernJoai przybyto 116 nowych 
cztonków.

iW paMzśteraikir wyplano MsCówi 47, W tej łk®- 
bie 3 okółnikiii, ł  otrzynMino 42.

s Dziś Powtórzenieu n i r v
,  .• ri 4  P ^ E M J E R Y  wlelktego pro- 

i i m  SraiTU1 * o » o eo c ia e< )o  Największe j
atrakcjel Wybitne siły artystyczne. 1

Z  p r o w i n c j i
A u s r u s t ó w .

(Korespondencja własn®)

Zjazd edemobiliłowanych żołnierzy.

•W ditto ,27 grodtaia r. ł  odibyf się tu  zjaed. ©]©. 
mobilizawamych io'nierzy i oficerów. Zjazd był nad. 
spew’saow'anne ticmy; 2 sale łcliuta rcibotiaiczega ni© 
mogły wnleścić wszyaUcioh uczesWiików.

Rrzcd otwarciem zjazdto była zareądawna reje
stracja obewiycto, at© wobec wielkiej ilości przyby
łych na ajEzd ucJiwałono pizerwaó ją i praeprowa- 
daić «c®egóJow*i ankietę w powdeede, obejmującą 
nietyBio itość zdemab'Lrrowamych, teca ich oddział, 
ston zdrowia, etan maierjainy, naeurwagłędudenie po
dań o grunt ; służbę i'd,

Z nieukuńczo ej l«!y obecnych widać, i© budo
wa! Potekę i bronił ją przed wirogiem proletcijat 
miejski j wae Ĵri, stwitordaomio bwviem, ż© zamoż- 
niojsBych „braci lodaków” and na jjefdz'©, tmi też 
w wojsku pra’-v&e nie ibyto, praynajmtrdej tak się 
rzecz ma w powiecie awguetowMkirn.

D zesfą ki mówców z różnych krańców powia
tu zabierał© głos w sprawi© obecnego położenia 
zdemobiliwswaoydh, fltotieidfflojąc, e® eni (Raąd i Sejm, 
ani społeczeństw© i wybrarae przez n e g o  orga 'a, 
nie obcą spełnić s\'ych obietodc i  obowiiążków wzglę- 
deim obrońców Ojczyzny

Setki zdem obiJMao^Tsmych •wsSmrtetfc Wojny poeJtra- 
dało swe warszmty procy, wróoM okcHeczeml, z  ikte- 
lamt w ciele, chorzy i irleniolni d-o pracy. Oni » ro
dziny ich prłSKjroiają ncjokropniejscą nędzę, o-e 
mając zrakąd pcmiocy. Tyuncnasent, uiiono rap©wie
dz* o redukcji urzędów i urzędników, minio aaikazu 
■wyższy/h urzędów o proyjimowTa wi do pracy zdemo
bilizowanych, w po checde rjugnnstomskim w urzędach 
i inst'tulejach rządowych d pryiwatoych siedzą diiiie- 
siąiiki niepotrzebnych panaeneik, .puzytoysaSw ftp.

Goraej prretfslawia się © ziemią- 'Pbwiat auglft- 
stomlsikii obfituje iw gwmla-rządtorwie, msjermek::© i po- 
cerkiewne Nj.ee: ety, Urząd Ziiesnskiii i SŁaroatwo jes* 
•pod wpiymreim Zniązku Zlemtan i  kleru, których 
Waranaeim liajiepsoe mc ja tk i nostaty .praeisniacEone na 
szkoły rotoiicze, których n-gdy nie będzie, część zo
stawiona w dztorżawie „panów aretudansy" i  ptop- 
ntowo przechodzi na ich własność, reszta została 
podzielona już ;o międey pnobosnczauni, cz’anteimi 
koimiaji zuemeacej. wójtami i ..prawomySorimi”, już 
:o po wygórowanych cencch apoediana peekSraoon 
i szmuglerom.

Bezrolmy i  mtłorolKy źiłtóBra pałray, jek się 
„społeczeństw©" krząta, aby on nigdy ni© doszedł 
do pcsiiadiasia wfasnegtr ka-wtfflsa gruntu i  własnego

Toteż rozgoryczenie edJemó&ilizowsin.ych jest ni© 
do opisaaaa,-i stan rzeczy, mim® źa oibirady toczyły

J3 E Z a

się b powagą i  spokojem (zzekJbym z pewną m t
bordytseją wojskową)—stan rzeczy 'jest rzeczywiści* 
groźny.

Zebrami, dziękując argamanatorom za zwołani* 
zjazuiu, damegali gję utworaento sUdej o rg j .izaoj: 
byiych wąj&kowych dla skuftecnaiejszej oibromy pra* 
zdemobiJiraywamych, gdyż .pojedyncze wysiłki koś- 
czą się podróżą ,,odl Amaiaisza dto Kaifasaa”.

Po saczęgólewiej dyskusji och walono:

1) Wybrać pefnonrociy Komitet Zjazdu z 5-t 
członków, iktórego zadaniem będzie: a) W"y®tosow»ł 
niemorjoł do- Sejmiu i  Rządu, b) utworzyć biuro po- 
iredmtobww .pracy, w oeltu za'.ruduiecia -bez^jibotnyrh. 
c) zoirganitoować kocnflet porniccy dla zl-<rai:b'’ zo'wa- 
nych i®'mierzy, d) praeprowodbjć amliietę w pow ie 
cie, obejmującą wszystkich ademobikzowBinych, ich 
stan adrnwia. stan majątkowy' i  rodzinny, zasługi i 
oznaki bojowe, ©) domagać się uwag’ ędnieria podań 
w urzędach i fnstyhicjadh .państw©.wydi i  pryauta. 
i  f) ziuolywać zjazdy w razi© potrzeby.

2) Zjazd .jedmo^tośmto trchrwallij potępić jatknaj- 
lar' egorymi.iej działalność pariji łudowo-narodowej 
w Sejmie i  poza Sejmem, aacsególnie prraeciwdzA- 
!ać na miejscu agMałoroim k3'ęe®-pańńcim, szkalują, 
cym na wiero.ch Pirl^kę, Rząd i  Nf-caatnika państwa.

Zebrami stwlerdmif., iż go .owi są stanąć w ©bro
nie cz»i Naczelnego Wodza, jak jeden m ąt.

* Uczestnik zjazdu P. H.

|  netOSZEfllR OROBtlŁ- | Państw ow y Urząd

H E R B A T A
’’3 IBBNI0 N”
angielska, wytworna w smaku nie
porównana. Żądać w s z ę d z 1 e 
Skład główny: „Źródło Polskie" 
Jan  Grodzieński i S-ka, Marszał
kowska 96, tel. 231-66.

CU KIE Ił
Jan  Grodzieński I S-ka Marszał
kowska 96.

k O L O i S J A L N  E to 
wa

ry. cukry, czekoladę: Marmolad
ki. Pierniki, Herbatniki, koopera 
tywom, sklepom najtaniej poleca 
.Źródło Polskie" Jan  Grodzień 
ski I S-ka, Marszałkowska 95, te 
lefoh 231-66.

M A K  M E  L A D Ę
I skrzynkach poleca .Źródło Pol
skie" Jan  Grodzieński I S-ka, Mar 
szałkowska 95, tel. 231-66.

MĄKA. RYZ, KA
SZE, F A S O L E ,  
GROCHY, 3;**“,^ “-
„Zródlo Polskie* Jan  Grodzień
ski i S-ka, ul. Marszałkowska 95, 
tel. 231-66.

MYDŁA t t “ r cr<eh
fabrycznych poleca .Źródło Pol
skie" Jan  Grodzieński i S-ka, 
Marszałkowska 95, tel. 231 66.

SMARY, O L E J E ,  
GWOŹDZIE, CE-
V I17 M T  poleca „Zródlo Pol- 

*•' 1  * skie" Jan  Grodzień
ski 1 S-ka, Marszałkowska 95, tel, 
231-66.

t

podaje nlnlelszym do wiadomości Magistratów miast, Związ
ków Kooperatyw i poszczególnych kooperatyw, źe 
posiada na składzie niżej wyszczególnione artykuły, które 
wobec likwidacji (Jrządu s p r z e d a w a n e  b ę d ą  tymże Insty
tucjom, po c e n a c h  p r z y s tę p n y c h  z a  g o tó w k a  d o  da. 
15.1 1922 r .  |

W  Warszawie—w C entrali P.U.Z. 
A .P .P ..U , K rakow skie  P rzed m ieśc ie  55.

K aw a z b o ż o w a ,  c y k o r  j a ,  m a k a r o n , w o r 
k i nowe I używane, o le j  k u k u r y d z a n y , m ą k a  ż y t 
n ia , ja r z y n y  s u s z o n e ,  p a p ie r o s y  „NłeleUa**,
m y d ło  szare, c h lo r e k  w rurkach szklanych, s p i r y .  
t u s  zgęszczony w puszkach, b u ty  g u m o w e  ś n i e 
g o w c e ,  b u ty  długie s k ó r z a n e  oraz t o w a r y  w łó 
k ie n n ic z e  b a w e łn ia n e .

W SosnOWCU — w b iu rze  p rzy  u!. 
K iatachowskiego Nr. II:

F a s o la  w konserwach I sucha, s ó l  biała I sza
ra, c u k ie r  biały I żółty, łó j ,  s k ó r a  twarda i miękka, 
s k ó r a  ju c h to w a  k o ń s k a  oraz f u t r ó w k i ,  t r z e 
w ik i robotnicze niskie ł wysokie, oraz t o w a r y  w łó 
k ie n n ic z e  b a w e łn ia n e .
Ceny oraz próby powyższych towarów są do przejrze

nia w wyżej wymienionych dwuch biurach, które upoważnio
ne są do natychmiastowego wydania zapotrzebowanych przez 
instytucje samorządowe 1 spółdzielcze artykułów, po uprzed- 
niem wniesieniu do kasy pełnej należności.
Towary nie wybrane do dn. 15.1 1922 r. będą roz

przedane w wolnym handlu.

st. f. i m r a i
lek. asyst, 
szpit. św. 

Łazarza Chor. skór., wener., anali
zy krwi no syfilis Chłodna 26, teł. 

99-29. Od 2 - 4  I 6—8.

Ś J S S ; t  8HRS3H S S
od 10 do 1 1 od 3 do 7. 

W o lsk a  8 4  — 5, 11-gie piętro.

HwifiSoral nlifietu
I zdolni podlewacze luster, znaj
dą stałe i popłatne zajęcie. Zgło
szenia pod .Szlifierz” do Biura 
ogłoszeń Feliksa Stattera, Kra- 
ków, Grodzka 13.

In . s r a n i  s t m s ł
I Analizy krwi 5—7 w. Leszno 29.

I Hnhlil rozm aite solidnej ro 
■ tubiłis boty. Wielki wybór 

Ceny 50 proc. zniżone. (Jwagal 
Najtaniej! Szpitalna 4.
jt tf lh n rjif i ślubne, złote, srebr- 
K/UlilIjUlu ne złote pierścionki, 
kolczyki, zegarki. Ceny zniżone. 
Przyjmuje reparacje tanio, dob
rze. Zegarmistrz Gutmacher Sm o
cza 21 mieszkania 23 róg Dziel
nej-______________

Karnifnry szvJemy na m ,ar<; *UCltilllllj naszemi dodatkami po 
10000, posiadamy na składzie gar 
nltury od 100C0, kurtki, kożuszki 
burki, spodnie po cenach nieby
wałych. Hurt-detal. Sipowskl I 
S-ka, Chmielna 49, m. 5.

O t a u lr a j ,
motonów. Zegarmistrz Gutma
cher, Smocza 21, róg Djielnej.

M- nitorTn m andolinie, slrrsyp 
Ilu gltulŁC, cach lekcje g ry  za 
sadniezej. N iecała 10—13.

R O B O T N IC Y !
N ie p r z e p ł a c a j c i e  n a  S w l ą to f c r x y > k ie J

i drugich ulicach Warszawy.

A Jeźełl chcecie kupić Garnitur męski, kurtką ciepłą, palto Uife 
spodnie do pracy

zajdzcie na P O L N Ą  5 2 ,  * tam 
w Domu Handlowym W a c ł a w  M l e s z a l w t e ł

m ożecie kupić H u rtem  I w  D eta l
G a rn itu r  za 7.400 mk. P a lto  j e s ie n n e  za 13.000 mk.
S p o d n ie  do pracy 1.600 mk. K u r tk ą  c ie p ła  za 4 900 „

gotowe ubrania, futra, pelta zimowe 
o razd ia  wojskowych frencz I breczesy 

tooleca
J M r  S-U t r z r s a  1, U U l H t ,

drugi dom od Nowego'Światu.

nie kupuj nigdzie do
póki nie obejrzysz: Wil- 

cza 27, m. 2.__________

85) Oarogca i j s t J S .r a 1;.
ne wojskowe, prowincjonalne, 
kom orniane, gruntowe, własnym 
kosztem. Prośby, apelacje, kasa
cje tanio. Krak. Przedm. 85--4, 
do 10 rtelo od 4—3.

długoletni „Henryk , 
>itillli,H Leszno 33, m. 6, przyj

muję sprawy karne, wojskowe, 
prowincjonalne, gruntowe, rozwo 
dowe, redagują na maszynach 
wszelkie prośby do Władz i Są 
dów tanio, przyjmuje codziennie 
do 10 rano 1 od 3 do 10 wiecz.

N ie z a w o d n y  ó r o d e k  p r z e c iw k a  
c h r y p c e ,  d u s z n o ś c i ,  k a s z lo m ,

„ G R A N U L K I  R U S S Y A N A ”
(Granules sulphuris auratl benzoinati)

w y r o b u la b o r a -  
to r ju m  fa r m a c . »»*

Sprzedaż w aptekach I składach aptecznych- 
Sposób użycia dołączony do każdego pudełka.

, A p  K o w a l s k i ‘‘ " ,S o w aii,"^!e ,

suka dnia 3 1 XII mała, 
czarna podpalana, wa

bi się „M ucha". Łaskawego zna
lazcę uprasza się o odrowadze- 
nie za nagrogą. Tarczyńska 13 
m. 25. *
?«;. j l  16 grudnia pies Dober- 
Lgti qi man policyjny czarny 
podpalany. Uprasza się o odpro
wadzenie za nagrodą na ul. Smo
czą 28 do właściciela domu. 
Nieprawny posiadacz będzie od
powiadał sądownie.

IN S IM W  stołowych, salono
wych, budzików-w szystko nawet 
najbardziej uszkodzonych), repa
racja solidna, punktualna, tania, 
gwarancja roczna. . F o r t u n a *  
Nowy-Swiat 10. Telefon 140-58.
7 n n 9 j  szpic biały  Odprowa- 
Ły lKJI dzić  za  n a g ro d ą . P o z 
n a ń sk a  38 m. 15.

</aktor aaczclar dr. Feliks Perl Red. odD ów ietłz ia lnT  .Terzy de Ni san. Odbito w druk. „Robotnika”, Warecka 7, Wydawca: Rada Nacs. P. P. S.
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Żyrardów.
(KorespcirKieaneja własna).

JRWIonwgianja gcspodiairkL wimotrządowej ni m* 
Bzem mieści© są otoecm e aż madfto widioeane. Stroo- 
■iLetwia rabo.uicTC wycofały swych przedstawicie®, 
nie widzą© meżneści współpracy z ludźinii, któitsy 
wvoy'itko pragnęliby zostawić po staremu, porastam 
P®,wił» tu ogótaie torcik zaufania do Rady Miejskiej. 
t«dmaść miasta wprosi mienawSdeś Rady, estoniko- 
wi© której okaznli się i  riodaiiojanij, (dary am«ry- 
kańskie) i pasterzami (przechowywani© sJcniny). 
Nrw«t lelki© ażrcninicfwo, jak iNPR., na© irocgSo lam 
wytrzymać i wystąpiło z grożnem oświadczeniem, 
dożom em przez poste GaEdsfltóego, który praMScońto ' 
oeiktiriał ławn ika Jsiku bewskłego, g© przyczynił się 
do e riJcnięca 18 wag oinów drzew© oraz inmyoh s&a- 
ehrajslw. Ławnik Jakiuibowski ma pocńągnęó podo
bno posła do odpowiedzialności ca jakoby faJsayw© 
oskarżam©, ale dotychczasowi© jogo mitearrie daj© 
ogółowi dtużo do myśłeniia. Magistrat, zarażony wi
doczni© niedołęstwem i śpiączką Rady Miejf&łej, 
•bsałiftni© nic ni© robi i  to w żadnym kierunku.

Przy sposobności ofe aaszfcodtai wspomnieć o kor 
TOisji sEnatornej, która abaaluitim© nic tri© robi W  
mieśaie są brudy Btomoźlaiw©, w niektórych piekar
niach również strasznie brudu©, Jorattów z wodą wu 
górie niema; a domów iprywatnyclh wszyscy ohodfcą 
po wodę do wodociągów f.bryazmych, wstoutek cne
go i*wimraą się ogorlki na ikSito wśioirst, a w rossi© po
żaru, Barnim straż JB’aJdz'© struidmię * wiodą, ło i  ga- 
flić niema oo (pożar elektrowni i  m’yina), gdyż pło
nące ‘budynki przedtem. już w griuizy się Baandeoinjąt

Związki zawodowe w Żyrardowie jesnc-rae w ts> 
ku 1920 ewmktiy się do Województwa iWarszarw- 
«klego a żądaniem roawłązrania Rady Miejski©}, 
■wskanojąc aa popeSnśon© nadużyci© i mmi© pnzyozy- 
ay. W recMltaei© zjechała leamilsją która po kiJikra- 
daaowej pracy ee'Jy łnateąfal wręczyła wojewódz
twu; wejewódżim© otó, opierając aię na ©IraynKunycfa 
uelerjałach, wystano dlo MinmSt. Spraw Wawmętirm. 
wniosek, dtosnagajęoy się rctzwdąaaraia Rady Miej- 
tfnej i skierdwaniia sprawy nadlutżyć do prcteunatoi^i.

Od tego czas* wszystko onriilkJo. Związki zawo
dowe oś© oórzymafy żadtreej odpowiedź! z wy) lśnie
niem o toku sprawy, ctoacśEż od! podania jc»j upłynę, 
ło y ii pół reku. Może toy tak p. Kuzyna, szef wy
dać tu sannonsądlorwego w Mim, Spraw Wewa. ae- 
chciel udzielić informacji w taj sprarwi©?

Fabryka miejsoow* uostaffla. uruchtzniroTia, tecr. 
podobno tylko do 15 b. m, Fabryka ociąga się z 
prcyimowffiniiem roiboteiików, co sraiSEinie wpływa 
na sten bezrobotnych, których jeai « mes jescscz© ty
siące. przylem admdaistrsseja fabryki wyraźni© po- 
piera awiązki żółte, aatootuij© nwóąelkś: kłusów©. Np. 
inżynier -Wroiński, gdy się do róego ewracrJją retooł- 
cky, ©Dukagący pracy, zzirais ibedia ich, do yaikiego 
należą ewiązku, a gdy się dłorwT©, śe do Jcbsowiego, 
to odpowiada, źe pracę mttó© <̂ Jteymeió tylko -wit©- 
dy, gdy będBi© naieżal d» Związkru iNIPR. Możebyfclk 
■anuądca pcósłwwwy, p. Steredmicki, praestał lirny- 
maó w fatoryc© agitatorów NUR., gdyż fabryka jetż 
dła wszystkich, a adTniirrstjactja pod żadnym wzglę
dem mi© może byfi ©ikispozylnirą iNiPR.

Ruch klanowy we wazystfrich fcimaach stel© u 
Sas się wnmesaiia. Iteęki p. Midbalskieomu, robeftni- 
cy lepiej jeszcze znocunnuetli, ó© teetoa aię orgajuso- 
waó.

(V\T£Pótóe ma orfibyć «ię wKfn© ze!biraji3e Związkśi 
wMknistegio w drugimi termiml© i  feomiurruiści robią 
gwałt uwinę przyg^tow amńa, by chwyció zmrziąd w 
awxje ręce (tymczasem drukują odoziwy, wEywając© 
do natychmiastowej rewoilicja). iPointeważ w cesz- 
lym roku ami jedein z nich mi© praeeBedł dio rareą- 
dn, ©been ;e chcą lupr»edB'jć srypedki i  wydndaowraSS 
aawczasm listę kandydatów *w dłbóci kUłou tysiięcy 
egzcimpiaTzy. Nć© dtużo jest jedittak u  nas tych dyk- 
tatoruwr nad prol^tarja em, gdyż do narządu komisji 
wwkyjnęj j  sądu kołećeMdego wynnaomi są ję
drni i ci sami hrdate, a na pierwazeim miejscu wy- 
mien.orjy jest celowteik, którego oddoiwma mierna w 
Żyrardowie i który nie ni© ona wtsitótlneigo ami z fa
bryką, «:»' z» Zwiiąrkiem. Są ma ł'ścd© i tacy, którzy 
mtiaii ze Związku wyrzucftnii, Nadhnieaió miaileży, ż© 
łu i listy nie pomogą, gdyż kłasa rcfbotóicza wpirae- 
eiągu 3 lal dosyć miała wiarchoMw kccniuaistycz- 
nych.

G ł o s y  R f ł 8 ! n i t ó i » .
Kto bojk®t»je oświatę.

Towarzyszu Redaktorze.
Wp  wszystkich meszych ciatacb samtoaiządiowych 

daje się eaolbeerwiować fakr. iż indzie ipostęipoiwe dą- 
*ą -Io oświaty za wszelką cenę, a ko'ltanprja^ t  j. 
ohssaimicy, paskaraie, 'księża — z© wscysCtkicb sił 
sterają się oświatę zctauiowtó sparaliżować wszel
ką akcję oświatową

la k  jest i w Nasbldcii w sinrstwj© Pulttua- 
krarn. Otóż na posiedzentu Redy Miejskiej w Na
sielsku burmistrz postawił wmlosek, by dlwa irti- 
Ijooy arjare.k nadwyżki orzeansczyć wa budowę 
KmR*l>u dla szkoły powszcehnej, zamaBzajęc, ie  
dotj^hczag szkoła ma bardzo mtóhygietnirane, tonud- 
n© i diesnm© pchmicszcizeirtie.

^  gt'oeow'sniu jedin*ik wniosek ten upadł Oto- 
gasTmcy i .paskarz© bowiem, utyskując n« ipodatki, 
jt ji»  ich giniotą, u-ahwaJliiH --naldiwyżkę przelać do 
buflżrtifM! • -

iNi.echże robotnicy |  robotmfc© m. Nasielska
»-]>li38, to dla ich d®'©oi chc© irtiiew’cvli i eiieimnoty: 
jWTao Rentackj ‘Wltafe, obszarnik, o W k  Z.L.N.; 
p iMintkoiwski — piefearz i rymaira. Oh. D.; B-etP- 
gwry® — toupjiec (żyd ortodoks); Eengeworta — 
kahtienicmńk; Wąs  ̂ (tawmik) dentysta; Gcłdssłaik, 
buipiec; Ailbaif. kupóec; Saw.^dborg, kupi er; Lew
kowicz. fabrykant wody scdoiw,e(i,' wl. 2-ch kannie. 
mc i kupiec i MtcbeJ — kupńec. Czyli .prawica 
wszystkich wyznań praociwfleo ,pTaedste,wioie.losm 
Wbołnaikó.w,

Kudtaca.
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Rozkazy demobil Lzacyjno a Baony Celno.
Od czasu ipcdpfam ia  polocfu rydriego, M. S. 

Wqjsk. wydać* stopniowa rozkazy o iUazJt*r*rttino- 
rnerai urlopowaniu.

ififdlpy jnnymi M. S. Wojsk., et iw ślad! sa «»m  
Dow. 2 Arm ji da. 18 asea-wea r, b . wyd*So iwzkaa «  
besteiarinaweint turleipeiwaniu tyoh srerepywych, 
którzy jAco ocfcotoścy wstąpił do Wctfsfka Pol. bea 
względu .na TOczró-k, o ile mag? za sobą ni* mniej 
nfiż 2.1 miesiące dlutfcy wojnie. pnytean ofo&rseeiBi 
są rcrfevn^ którą titszjmaggą i tgtossą prośbę o bee- 
tetratinowe tarłepowant*.

iPowefiujęc sJę na .powyższy noakaz. wniesieni 
db Bwierachjuiiego md Dowództwa prośby o bazter* 
nntocwe lusłoppwenie, doćąazaijąe do tejże ,prośbą 
mego cf'ea eraz z-ó'.vicdicecoia wfedz i.taujłislTacją. 
nych, cŁeąc zapewnić byt in*t*rjatay rodzicem 
swcćm, łjje®do?nyin do pracy fuzycasaeg, oraz 4-oj 
ma&otetnin bractom,

Po H 'to dtóawom załatwianiu. maj profby w 
Dt-twie Bawu, otrzymałem zawSadicanienie, M zd»> 
moMiwwanynt być nie mego. --gdyż Baony Cetoa 
nte podlegają M. S. Wcjjsk. tylko M. Skauftu, wsSru- 

•tek czego reakaz powytłezy ni* dotyczy twteęssegB 
Baont/’ (nadłnćieiaiaai, i i  Baera znój ounowiany no®- 
icaz dem,obił iracyjny ©trzymai),.

Służbę wojskową pełnię w Barnie Cełnyra, 
klóry musi Sriste stoscrawć rfę do dvrwypTey woj. 
łdrowej, oc£r regulaminów j instrukcji, wydawać 
tryeh przez M. S. WoWc, o id* jjrś cłtotW o zwol
ni oni* z wo;.*a, ło „Baon Ccfcy nie podhga M. SL 
Wojsćc.".

MrarsSarfam Skaatm, prretjnuająe nfefetóne od- 
Aćafy wojskowe od M S. Wcńsk., pw róno dbać o 
to, aby byty w  ak łi poprarateto wyfconwn* ra tk t-  
*y dumcbjlrearyjne, wyetene prom  M. S. Wojsk, w  
stosunku do pod'ega^cyrtj BwdkM*oia saeregotwycłi, 
ewantaalnie odspowfedaio up^rżyć kfc n« prab 
weeh .wrzędiniScÓw pańsńwowycią. ® nie sezwoiK a a  
te, eieby byli zntetfipoand do pętateni* «>u*by. «dy 
widz?, że zwstaia się ach towarzyszy broni e drmyeh 
oddziałów weręftowydi, w myśl powyżej] omawe®- 
nogo rcalaaxL

Szeregowy 1 konnp. Baonu Celnej* Nr. 41.

d ”  D r / "  K O R A B I E W I C Ż
S ł «> JL T  Ki EMEROL.bG z  P e t e r s b u r g a
Prak. 30 lat W lewsn. przyst dla niezam otn. Nowy-
Swiat 21 m. 17. Pizyjmuje od 1C r. do 7 w. teł. 181-37,

rSimczy.
Iiii serii.

1)9 rzjo-zr i  Grochowa. Se&refarjai
OKR. PPS. vii»wa wszyslikich towarzyszy, 
czlon.ków PPS. i ?y:Pipatyikóws pracujących tb 
warsztatach' leniefki W awerskieJ w  Grnochcrwie 
lub  Um> zraoicszksi^di, clby c g lp s l is ię  d a  S»- 
krcBfj-atu OKR (Al. Jero®oihr.sis;« 6) w  s o  
botę <ia. 7 styczni* o g. 6 wi'ecoaivm.

Egzelcntrwa OKR. W  środę d r t  4.1 o  g. 6
w  lc k a lu  OKR. (A l. J s ro zo lk iisk ia  6 ) odibędza* 
się posiedzwai® egzeku tyw y  OKR.

Okręgowy Komie«t Robotiicrr. W  śradfc
<Ln. 4.1 o godz. 1 w iofcaliu OKR. (Al. Jeroao- 
liniLibie 6) odlbęjizi© s ię  posiedźcie  OKR.

Wydział kobiecy PPS. IW cawartefc <łn. 5.1 o §. 
8 wLccz. w  loka&u OKiR (Al. JecacoMmeScte 6 ) cdibę- 
dzte się pocnedaetti* Wydziału kcińcreflo PPS„ na 
które pr< soerai są o kwii-eon* przybyć •  tow. taw.: 
DąbfiWrfń, Fidaf&aka, Jaworowisllcs, GTirooeytfBfeĄ 
KKmowa, Kowaiew, Pjatncmfcl i  Rtirftitto

Dzielnica Praska. Wo wtorelt da. 8.1 o gw®*. t
yr lokalu dzielnicy (Brulaowa 09) otCbędań* cię po. 
siedKJt'e fectnkeh.

Dzielnica Powązkowska. IW* wtorek da. 8.1 o 
gttdz. 7 w letanki dsieli'Lc.y (Olccąwwa 30 an. 1®) 
fcędzio cię ogólne zebrsrae ccteofeśw.

Dsidnśca M ola-C*y*te. We wtorek <te- M  O g. 
7 w łc\kffiiSu dtzLeiuicy *Wc-tska 44) odJbędtEW ®7 «gfiŁ 
ise zebranie członków dtóebawy.

Dzielnica R.-Btedn*. W* -etorek dn. M  O g. 5
▼ łokttln dzjeJaky (OŁatkka 10) odbędete ®ę PWie.
ćbcawe kcnuLtelu. t

Tramwajowa org. PPS. W* wtorek dtf- 8-1 « g.
7 w Jckahi OKR. (Al. Jeaooołiimtdńe 6) odlbędzi* cię
posiedzect® temitetw.

ffo!oj»wTi erg. PPS, W* wtorek <łc. S.I « £. 5
w  icl-a.u OKR. (A l JerczoElmrAi* 6) odbędzie ad? 
po&'*t!z®ttie kamiMftt.

Kej* drukarzy PPS. IMS o god». 7 wt-wawam
w k&ailm dzsiolralcy Srodai'i'ejsldej odbędzie się ae- 
h ranie koła. Na porządku dziennym refcat# pcfteyoŁ. 
ny. Na zebrrjnte wiszai praybyć wrayary csAw.kwwis 
koła; prcsce.TK są również sympatycy ora* intrefig^. 
torty i Ktcgraii.Fs"!i mim:

F!rr»w5<5 janfą^-ia i dolwęaęi fabryk m «t
w  W srs*aw ie! Dziś o  godz. 7 w. a ib ęd z ie  snę 
zebran ie  mężów z  ufania i d>e!eoatow z po- 
rządkiem  dzlefluymr: Spraw y or^onćMcyjae, 
Kasa Ghwryeh, różne. IhuilctuaŁna pngnbyeiB 
m ężów załatania je s t fcoini©i-®M>!

Zw. Prac. Jticj^kirŁ w P»!sce (Wcrerk* 7 nv 4).
Dz&. I. J. we wtorek, ptanktoriue o g. ®Jtr n*6*  
w łckału Zwiąsfcu (Warecka 7 m. 4) odbedzi* d ą  
otsbrf.ffiie WydZ'®’tu V i XVII, ł. j. Sap*WL
jut-Wa i D«brw*y»C]P4« PuWlcnreJ.

— Jutrn, t. j. w feedę, prarkćuatei* * godb. 8 
pp. w fctzła Z władni-fW."«i«ka 7 m. 4) odbędkl* 
się egi) e zssK-jratre rwisych aakól i  w « w  'WjcSj. 
IX-g*, t. f. SdBłntetwa,
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Z fC iB  f d ś p f e r O Z S .
Notowani* gic%  warszawskiej.

(Dolary 91. Zjetrteeci&c«yc& 2910—2885.
Stranki bdgii^tóe 22(4. 
ftm k i francuskie 233,50—235. 
jgawnmy■ <*Ŵ aO-sHoW. 39.
Berton 10,25—.16.
Bord«p«®rt 5,25.
Londyn 12350—12260—12275.
Wiedeń 55,50—53,50.
Związek eksportowy polskiego prmnysJH w?*-

kienniezeg*. W L «tei został ortrWoraony Zw itek «k. 
•portowy pokkirgo przemysłu wióik'«nnirae«o, któ
ry ma na celu ułatwienie zlbyiu eagraitzicą wyrobów 
włńkiemnicffiycb •> e s tr a e s e  dla praesnysłu ntiótati 
■tego stałych ryntoów. Do Zwiąeflnu tego wemK 
przedstawiciele wszystkich związków fiarntereSMWA- 
nydi.

Iiall JŁ&wmśoT BelaMl 5.
Dziś: „Olały Mazur**

sr p . L u cy n ą  tK essa l w roli głównej.
Teatr dobrze ogrzany. Pocz. 8 wlecz.
Bilety u Chodowieckiego, Krak.-Przedm. 9. do godz. 

5 po poł.—wieczorem w kasie teatru.

e
Spr®si»\v^i©. Do listu (KonKSji Cemflrai- 

ttej Z.w. Z«w., raimeSBCWwego w  .uiiedsuelngnin 
fluiuenze ^o h o ta iłu * 4, wkradł się błąd zecer
ski. W tytole ponrimiK) być: .,De Sokretarja*H 
M iędaynaroduw ki Zawodowej w  Ametwrd*- 
mi©u, a  nie, jaŁ m ylnie (wydiwfcwwffliiaoi, „d»ko- 
B3!.'arjj“tu'“ .

S T A N  P 0 G 0 D T
( wedtuę danych Państw. Instyiisutu Mtefleowto*.).

PmewiidywwBy pre«bi*g pogody w M b  drf- 
R.©j«Fy »: Pogoda zmienna, miejscami opady, nileoo 
cha* me, ilatwjaDe wilatey a Łtarueków Biefaodterfa 
i póŁ-emrhładl&fcłi.

: ■criaura nBjwySłza wjthqxIa .treaanaj W
Tik !■»«*.....« -+-S.*0, najc.dćsaa 0,0.

Tramwaje W n«*ry na Pragę. OeSrtn tArtwtenfa
prwfaaSu z Pra#': do Wra-ssa-wy podróżnym, wraca
jąc'-’)! nocmami pociągana na dhooroe iWsdhodfti i Wi- 
łei . .. rząd Utantvrcqdw srtiejiSrich, poatynając od 
Mory ju'irziei:saej, praedłutia łinrię noemą tramwajów 
Kd*. 10 do diwetrto -WHońfiJdjeigo na Prsctoe. Obecno* 
więc elekitrowney wspomnianej Hm®, będą krarsorwać 
* pi. ZbwwMiei!*, uff. MamamBoioflaBĉ , Atakami Jero- 
zoairr-krrni, Nos'yan SwćaSwa, iKrakwwrfaieni Praeri- 
tnicśdeiai, Zjizdaxa, nraotena Kacrbadaia a prace 4 .  
Zyg '•••.wiv.'s.ilei do diwoiroa iWlfiaaalajesp) pray stóegH* 
ul. Targowej. Cem 'łsiteta ha Bana — 100 cric.

Biura yedatku miejskiego od wesruchccwciścfi o- 
rez opla. aa wodę i fuiżywafaoćó teaatów pnaeniesiie- 
ne 7a3 ite  a gwaebu MagWwdni pray oł. Semater- 
ł*k'ei rr, W do kfaiu  sekcji IH m-ydaiajui I-b pnzy
ul Bik-cikiiey ®r. L

TTyndwm bisłyeh bznTr.nctów. PoffbJca Krajteneg
Ea.?a Pożycrtkowa tocanrai'.touje: TPcsaesąc się o nto. 
twienie wymiany .wyccJscyrih a otote^u WMtów 
pcerwsmej emil-jj pa 100, 560 i 3000 marek <łć> cie- 
odwóLleteego icrar'drau, wyzsiiwaawgb m  15 atpeeniEa 
r. b., Polska Krr.jonua K«3a ff̂ ćywfi-jonw# otworayła 
specjalne lewy wyiratey w 5ofcr3rxii: Uraędu Słcar- 
tiowego w Lideże, w PPw:®!*/WEij Rafio Oar/ciędnw- 
«Ęci w .Kartuz, eh (P-CimaTSDe) i  w Oddatdta Bairbu 
Przemycrloiwogo Wsw^awak'ngo w  Eówmom. Nadte 
elietklean stauari Pol-k ej Krajowej Kswy Pożycato- 
wej, wapcttnnfein© Kfely będą pnrjilmowani® «aa o- 
p!<rtę i d» w-ymiewy prtjea: kęsy skarbowe, uicędy 
pwdtalkowe do 10 siyeaaia r. b., eraa przez ibscW ak- 
cyjie j.-cJskie, nrtytjęm de Zwiąafeu Banków, a mStb 
nowktó: w ’Vfar-'.-jrwie de 12 etyiamia r, b« na fcme- 
«tdi i na Karatftach de 8 etymmia r. b.

Bite.y I ©misji po 1. 5 i 20 m im k nitrazaly war- 
te.4ć swą z dniero 1 styesnda c. b,

Kursy «Mfawtsfc*jąc*. Yf dnihi 10 łmfcgo 1922 
r. rcapccznie sńę rrorwy sem estr aa  8-iklsa. h m u k  
deiksztakwsrych jw Warssawte. Podanóa fcemdyda- 
tów dio wsrystScich ldrss ad godz. 3 do S1 preyjwo- 

* wać będ»'e kateeilEirja Kortów (Pd MoCadh crwskżw- 
go tm. 1, gCmnaniawn żm.. M. Rc^a) od diaia 3 dla 20 
styrani* 1322 r., codziennie <xl goda. 17 do 19. Po 
30 stycznia pedanta mie będą Ctanoweza uwzględ
niane. Egzaminy wstępna trwać będą cd 30 d)o 30 
stycznia 1922 r. Na kursy pra'.’jinewam będą wej- 
sko>wi j byli wojdferwi ocłtoimiry, BMgący się wy- 
kaeać prfeynojiuntcj iroenną {i.użibą Wojskową na 
froncie,

Ptidynki szkolne. W oStriinńich dejach nastąpiło 
ujęcie jrroca Megisrtout śwtLetao "wmretefcuego ba- 
dynku «tełnege dremraiainege na szkolę 8-eddeiaJlO- 
wą miejską p —y Sok* 22. Jeat to jluć raw«rty 
hud;ra':k •••retwnća.ny -ma |»m.iieaaweini'© saikeły, oprócz 
murowa! eg., giiacbei w ł io M n tto  (prasy uff. DrihMf, 
rniosicząecgo cfwie sakeły c&nrnoddańiiaaiaa. Obec
nie w btrdiowfe sp®f.-rwje się jttswae 6 bsnaioów d ra  
wniartyth W -ór.nyich piupŁtairih aniast* da sBk»ły 
8-t*didzitelew.

Place p' 3 budowę hrmlotwię arowych
Szkól miej-licich fO,wa®«*ay* pcctonowsi Msgiatrat 
w myśl perazti.msC' ift z, IW^dei'sfeni Mrasądiu ttmtfąjt- 
ków micjr.kcii i T.'jr’ita^ew budewtnidtwia, pjwdai- 
wsć nasię;'Ujące pScwrtt 1) pny u t  Banrn na 'Wioffl, 
2) przy pliK'uj Kiercrlęgo, 3) przy Ozmtlckew- 
Hriej. 4) pmzy uł. Tjeszruł, 5) pray ul. RyhafcS, 6) pzay 
ul. G-rs'boTOfejej, 7) jfe® miiejski praedmkiścża Ko
lo, 8) przy ul. Zfjurr^kiiego asa I*r*dfe». Kwatórjsjr 
budwy szkół ma, wslbcerjnyich jpłscacit ąptraccnmia 
Wydział bndiovenifcvwa:. Majdeteiat praysląpi -wj.qe da 
aiittowy, w j .  b



„ROBOTNIK" (Nr. 3

I-a Joferja artystyczna. Komisja zakupu: dziej 
fflfUfci do toaofwama, złożona z artystów i nziifiofad-
kówi, przystępując d» kwaJalfilkMiwanalB objektów il- 
p m a a  artystów, życzących zbyć swe prace a a ' ten 
cel, o aglosBeerię się de Kooperatywy Zw. Artystów 
Plastyków- (AL Ujaadówisfcie 30, te*. 196-50). 0 % .  
niemi© loteffji odbędzie się <j. 15 lutego 1922 r. Su
ma roa zakupy przetorwazy 4 ntiljooy ank.

Loterja górnośląska. Termin ciągnienia losów 
lolerji górnośląskiej na itK ta oF*r powstańców, 
prsypadlajjący na 1, 2 ii 3 stycznia r. h., przediiujono do
daiita 1 2 i 3 marca 1922 r.

ODCZYTY I ZEBRANIA:
Z Polskiega T®w. Chemicancga. We cawertek 

SF-.teM  o. s  B pp. w duś. oudytorjum chemieraein 
PomteoniESb:, Warszawskiej odbędzie się walno z.gr©_ 
madtoBiie członków 'Pol. T<nv. Chemicznego, na któ- 
rem pimf. L. Mar; kiewski wygłosi referat'„K ardy
nalny .problem cheim-jl •bioJiogjcaarej".
W Y P A D K I.

Aresztowanie pa IŁ Czirhaczowa. W  zesilj-n  ty. 
godoia z rozporządzenia komisariatu rządu areszlto- 
wano utai greta „ l  aiorsalni *, KMimoirkza. Okazało
si-ę, ie  pod tem nazw si. em krył się gic-tśny outłco- 
wośk rosyjski Czi>'krcsww.

Pułkownik Czidiacacw przyjechał do Pofeflci ja
ka repatrjan!, pod.Tokifwszy sobie ddkuimenity na na- 
z -viako Klimowicza, a nas.ępnie wstąpił na służbę 
do la tersa ln  tako stangret.

Nasuwa się mimcm-oli py'ande, iliu podobnych 
Ccicharaowów przebywa w Pclaco pod fafezywemi 
połaiuemi nazwiskami?

. Napad baadje&i_ ©nłia 30 z. m t^ a d  wsią Bialo- 
fękj gm. B rudjo pow. warsec/wBkiego dok-mwmo na
padu bandyckiego n» mćeszkańoa v.sd Szabia Jana 
WuanakO’wMk; ego j zrabowano mu 10 tysięcy mik.

M«rdcrsfwo za 300 mk. Wo wsi Bisim gm p** 
pow. błońskiego w nocy z 30 aa  81 z m. la iku  baa- 
dyiów napadło oa diom .Kazumirsraa Bolca, w eeładj 
rabunkowych. N e  mogąc zroteść pdwsiędBy. poczęli 
bid niieani osieirnie me.iio Łów Bolców. łŁstwslSi 
Bad nimi około godzimy, co skończyło się eamordo- 
wanaem Br,tea i parasi leniem Bolcowęj, która’ wal
czy z» śmiercią. Pooram aalbraii (bandyci z.iałezton* 
300 mik., zaprzęgli konia do wozu i  odjechali. Na- 
s*ępir,ego dnia n ikt o -wypadku n-i* w-reddsai, dopie- 
no około wieczora ryk bydła zwołał sąsiadów, któ
rzy znaleźłi zamcrdowanego Botea i  pobitą dó ai*- 
pa-ayłoimiuościi Bofco wa

Śmierć pod pociągiem. Na ida«e do fabryki za
pałek w B oni-u przez for kolejowy robo tatce: Gw- 
rew efę Watenciuteówetę i Zofję Kałłu.Tiaikówuę—na 
1 teiiloinArzo od Błonia—najechał pociąg nr. 1460,. J ^ ,w- w - *7ft ■** • 1 i U
idący w stronę Warszawy. KoAtuiialaówm. poaiotea 
śmierć na miejscu, W & leHtaakó w®«, zaś zasiał* raa- 
■sa.

Walka z bandytami. Na (tom gctspódarza Slaai- 
sławia Janow e za we wsi L-crtrowio gm. PiasŁi (pow. 
wfodawskł) napadło trzech bandy;© iv, uzbrojonych 
w rewolte ery. \V mi’crntwcde, gdy ‘baudyci kirzy-bręH 
„ręe« do g(>ry‘ ! JauomicB, wiraa ae swym bWiea# 
raooiłi się ca  ońcti. Poeaąlkoiato obeawtiriijaA ich I 
■wypcihiaęS' do sieni, le>cz nabuSLie. gryizac i.te w rę- 
*®» ®m)us.ih dio .puszczenia iefa. .Wtedy htnLdyei diUM 
dwa sta-zaty, canląc TYćtePego J ł  owiicaa w ręce i 
głowę, pocaetm zbiagiii, cuo ni* ssńoiawazy eralboiwać.

Rabnuki i kradzieże w Zirfenee. Letiniisfeo Zie- 
teritea, w k.órean, z powodir 'br.-̂ iM itiicozkań w ^toii- 
oy. praez cały nok zaimlesnAcuje uni ;óstwla urzędników 
paiistwowy łi wraz 2 redearaujui, wd1 saeiregu) tygoriiui 
je»t pod tenorem aargareanowriaeij bandy opryśżków. 
Nieonad 00 noc uinządaiaBe są naipadty i  ‘sucfcwałe kr»- 
dlziW*). Przed k  ilka fygedsianiii delegacja miejsco
wych. ntieBakaaków udała eię d'o kom eedaata policji 
pow. werszuwakłego, wby pram,w4ziiEB,.i tyaa oią- 

kradti;jf'ac«nł, łec*, ' niestety, ni* odniosło to 
skutku. O ouchwatości oiFryezfloów. śwtiadony poo.iż»zy 
fakt: W rotou ub. okradaion* tary rasny apółdtDieteę 
Slow»raysze.j ia Spożyctisegio w  Zieilomce. Gdy pa 
dtwtiifcrotnemi dkrai’zemiu aaaipatnaomo spółdzlcłKią 
w  Bnaczay zsp. s  towarów na święta, złodzieje po 
raa trzeci w  nocy z 29 r.;e 30 grudnia r. mb. zakra
dli się  dlo sklepu i tym micem obrcdiii go dosaczęt- 
nie. gdyż Ti e  pogardzono nawwt półkaini. stolarni, 
*raymik*mii itp. urządzeniem apótelzćetaL. Cfely tea 
tup, złodkieje zaibrak isa ułaittoraaię.

Teatr i Muzyka.
T eatr W ielki. D a's ,,0®TfcMa" IW. ^ełcfiskieso. 

ju tro  balet ,,’Pan TwuTrwweiki'i
Tea.tr Rc-zmaitaści. .Daiś i  dittii«astępnycb „W iar-

®a jŁcchontea'.
T eatr Polski. .Dziś ,.Kołbiela, k ló ra  Ealbila“ . W  

p iątek  do. 6 ,b. to. o  godz. 3.30 pip. „Tajfun*.
Tea.tr Reduta. Dziś i  aodziieauiiB ,,Ewa“.
T eatr Mały. Dniś i todts'aanse ‘„Czysty iinłęres". »|

W  .prątek o go-iE. 4 pp. „Ósma żt:®  Si)r!o■brodeg ,̂'.
T eatr im. B»go<t!»wr.iricg*. Dsiiś i ju tro  w'«fflo- 1

rem po cerach zniżonych ..Szripha p  i:-'ika“ Or-Ota. 
która tdcrće s ię  raa jessize w plą;'«lt (Trzy króle) 
na f raedSławijemn wfeczerrem.. .Picra. c g. 7.30.

T eatr N<w«0t4. .Dziś i  juitaio „Bdiaty maBur- z  p . 
Ijocyna Messnf w dotli g  ówirej.

T ea tr W odewil, puliś W esela w.'^wtea*.
T eatr Nowy. Dziś m ftodyjna o-peceilka „Db:«w - 

essę z  Hótemdji**.
f e a f r  Dram afyrrny. Dz'g j, do i n 3s ‘ęptnych 

„Gimbe ryby ‘*.
T eatr P rask i. Dziś o  godi*. 8 w iem  „Fredzio 

cię ófflai ‘.
Teatr Pew ssorhay. DzIS JKnaScoiwiafer* »udby‘*. 
„Stańczyk ■', Pod teka nrzw ą odbywkó &:e 'ba ą

poceąwMzy »;i darte jd n< ‘, • cwteńei -«ie * g. 11'/.
wiecz. w S-ii tec'iru Sly.ławegio iwttaw»TDĆea arly - |  
styrane. P. Sto".;® Jr.;;- 1.7. w,rzewnie pro£og, specjał- 
nie Mpżsemy ud z  TadKWiata Kcór.zyoą. pod tyt. 
jStajdcz-k'*. ’Kicrw--'R:hl«m Jwł p. M. Zndiar. b. ar
tysta opery Jwiorwstotoj 4 pc® 'irr-skiej.

Wieczór autorski. .W Tilo.te. rilę d. 8 b. m. o g. Ś 
wlecz, w &ai Tow. Hygje.T'ca;eg> (K arow a 311 ad- 
będz,'e d ę  wiecBór au to rsk i j.óety J4refa. W.fflme 
bo WBpó'Wdaiafe*» ssrime^o ■'.nllor's o tsb  'WP Ireny "-j
Solstolej-Groaserciwcj : Jórefa Chnoidódtdk >go. Bi-
W y  na tea  wieczór w k sięg am i W«n*te®o (Kratesw. 
Pitaedm.) •

K eneert dla młodmejąr. W  niedistolę dn. 8 styra
na* 1922 r . o  g. 12 W poi, w  ańK KfonserwąłcTjuui 
odbędzie srle H I z cyklu koncertów1 Międzyszkojac] fg 
Kcemisji Kmltiuirołos Art slydawej. JW pngraim i* . 
ueirorv kamer?:!1 e  rewarołyków r.tenpieokirh (Schu- 
b eria . Scferomana, Bratoopa). Na b onow e*  tym wy- |  
s tąp i śpiowącok-:. p .  St. ArgaRiAsfea-. W  WTfconwrniB 
lulwisrów ® »p  ■ lo r y: h  u d a ' b i o r ą :  R. B sm etów a. 
( f e r te p te ) ,  W. K enig (sto®ypee) i E- KcchonsSci : 
(wnołcwraeila). Tońmi- koncertu  przypada w ezasis 
fraji świiftesŁP.ych, tulksly zatem K iłeśy ambywaó w 
księgarń1 L. f iaikowrsiklego (MaiwsTcowslsa 118). ’! 

'n ie  aaś za pcórediKiobw-*®! SMnwrządńw Ssko 'nyih, ' «  
jak  iO się dotyichczss praktykow ało.


